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List Polaków z Francji 

~o 'rely~enf.a ~' Boleiława Bieruta 
WARSZAWA (PAF) - P1·ezydent RP Bolesław Bierut otrzymał list; na-

!lępu~cej treści: · 

„Osadnicy.polscy, zebrani 11a uroc::ystości dożynkowej w 'jednej .i; mieJ• 
3cowości departamenw Ger~ we Fra11cji, pr:;esylaj(J Ci, Drogi Prezy,dencie, 
serdeczne pozdrowienia, zapewniając przy tym o miłości i przywiązaniu 

do naszej Ojc:y:my Ludoicej. 

ORGAN .\VK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEiJ PARTII ROBOTNICZE;J „„„ ............................................................................ __________________________________ , ____________________________________ ___ 

Jesteśmy ożyideni tymi S(1mymi d1Jże11iami, co Polska Ludowa, podzi· 
wiamy pracę t1córc:q 11<1szych braci w kraju uad odbudot('fJ naszej znis11-
c:o11 ej Ujc::yz11y. 

Jiy, nie mogąc brać udziału w Lej pracy, po!lieu:aż niedola wyguala 
1ws daleko po::ci granice 11c1s::ego haju - staramy się krzewić duch11 pol­
_,kiego tu, na emigracji. ll'Śród d::ieci i stars:yc11, a kiedy nasuwi chwili.I 
powrotu, to ś1tiadomi celu staniemy zespólnie ;; braćmi w kraju do bu­
dowy i t1t·orze11ia leps:ej przyszlości dlci narodu polskiego". 

-~ ROK Ili CVI) NIEDZIELA 17 WRZEśNIA 1950 ROKU Nr 256 

L.UD HISZPANII PROTESTUJE Xa>tępują podpis), których nic podajemv dla uienaraiiauia naszych 
rnduków na rcprc~jc ze. strony władz francuskich. 

przeciwko barbarzyńskiemu prześladowaniu W ogniu ofensywy 
wojsk ludowych hiszpańskich . uchodźców politycznych we Francji 

całego świata 

. „ 

Wezwanie Dolores lbarruri do antyfaszystów załamuiQ się rozpaczliwe kontrataki 
napastników amerykańskich 

GENEWA (PAP). - Jak dono 
szą ri Paryża, Dolores Ibarruri 
skierowała do „HUMANITE" na 
s~ępujący telegram: 

gnania, tol"iur, obozów koncentra­
cyjnych i krwa-wych walk pozostali 
wierni ideom wolności, demokracji 
i republiki, dlatego, że walczyli o po 
kój, dłatego, że serca ich pełne !Il\ 
nienawiści do kata naTodu his7J})ań­
skiego - Franco i jego faszystow­
skiego reżimu. 

Nie ma nic bardziej haniebnego i 
ohydnego niż deklaracje oficjalne, 
przy i:iomocy których· usiłuje się u­
sprawiedliwić ten rz.amach. 
Oskarża się uchodźców hiszpań­

skich, a w sec~gólności komuni­
stów o splskowanie pmeciwko bez­
pieczeństwu Francji. 

Na ~ym opiera się to pełne hipo­
kryzji absurdalne oskaranie? 

kiego w nadziei. że Hisepanie posłu­
żą ea mięso armatnie w projektowa· 
nej przez :imperial.istów rzezi. 

W tym celu truba. zadość uczyn!ć 
postulatom Franco. 

Rzą,d Plevena i Mocha swą nikcze 
mną. hipokryzją. nie zdoła oszukać 
narodu francuskiego ani spraw1e, 
aby naród francuski zapomniał, ie 
deportowani dziś z Francji Hiszpa• 
nie, wczoraj bYli towarzyszami bro­
ni w Ruchu Oporu i w walkach o 
WYZwoJenie Francji. 

Setki grobów komunistów hiszpań 
skich na ziemi francuskiej są. świa­
deotwem tej prawdy historycznej. 

Ci sami ludeie. któray zaofiarowa 
li Francji swoją krew i swe bohater 
stwo, dziś wypędzani są z teryto­
rium Francji jak zbrodniarze. Wy­
syła się kh na śin'ierć z dala od ich 
'l.·odein, z dala od przyjaciół, Il dala od 
kraju, w którego wyzwoleniu dopo­

sji przeciwko antyfaszystowskim u­
chodźcom hiszpańskim. Nie wolno 
mifozeć, gdy życiu setek bojowników 
antyfaszystowskich, mężczyzn i }(O­
biet skiwa.nycl1 przez rząd francuski 
na. deporlację - grooi niebezpieczei1 
siwo. 

Demokr.aci i lud!Zie postępu w Eu 
ropie i Amęryce! Byli bojownicy 
brygad międzynarodowych w Hisz­
panii! Antyfas!Zyści całego świat.a! 
Towarzysze i Przyjaciele! Okażcie 
waszą solidarność z deportowanymi 
republikanami hiszpańskimi! Walcz­
cie pr.zeciwko tej niesprawiedliwości! 
Akcją waszą paraliżujcie reakcyjne 
i faszystowskie projekty tych, którzy 
pragną zniweczyć najbardziej bojc­
we siły republikat'i.skiei i demokra­
tycznej Hiszpanii. 

DOLORES IBARRURI 
Wicoprzewodnic2ąca Korteizów. 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony w cych bombardowań, odparły kontr­
Phen janie 15 wmeśnia komunikat ataki niepr-zyjaciela i po dokonaniu 
dowództwa naczelnego koreańskiej manewru oskrzydlającego wbiły się 
Armii Ludowej stwierdza, że ;edno klinem w jego system obronny. 
stki Armii Ludowej, działające na 13 września artyleria pm:eciwlot­
wybrzeżu południowym prowadzą nicza Armii Ludowej strąciła nie· 
-nadal walki. pmyjacielski samolot pościgowy w 

Jednostki 25 dywkji ameryknń- rejonie Phenjanu. 
skiej i oddziały piechoty morskiej w Na wybrzeżu wschodnim resztki 
opa1·ciu o silne pozycje obronne ora2 rozbitych dywizji lisyrunanowskicb 
wspierane przez czołgi, artylerię i (tzw. seulskiej i III) usilowaly, wspie 
lotniCtwo podejmują na tym odcin· rane praez wojska ame;ykańskiie, po 
ku frontu gwałtowne kontrataki. dejmować kontrataki. 

\)dd11Jały Armi1 Ludowej, działają Oddziały Armii Ludowej odparły 
ce na wschodnim bl."Zegu rrzeki Nak- te kontratakl i prowadzą w dalszym 
tong prowadzą walki przeciwko woj ciągu walki ofensywne. 
sk9m am,erykań.skim i lisynr:i::i.now- Jednostki Armii Ludowej, dziala­
sk1m, ktore. usiłowały przeJSC do jące na południe od Waegwanu i w 
kontrnatarcia. I rejonie Tapudongu odpierają kontr-

Na tym odcinku frontu oddziały ataki niep1:zyjaciela i zadają mu po­
Armii Ludowej, mimo niel)stają- ważne straty. 

Na fakcie, że pięt·nowanie rzbrodni 
Franco przeciwko narodowi his2pań 
skiemu w prasie komunistycznej na 
raziłoby na szwank <lobre stosunki 
międ'l.y Hiszpanią frankistowską a 
t'2ądem francusk:Lm. 

~.Rząd franćµski wysiedli.t z FrflDCji 
setki antyfaszvstowskkh uohodiców 
niszpańskich. l50 rt. nich zostało de­
portowanych do Afryki, gdzie cize­
ka dch powo\na śmierć, gdrl.ie w każ­
dej chwili mogą być WYdani policji 
frankistowskiej.-

Republikanie hiszpańscy są wysie 
dlani na rozka~ Departamentu Sta­
nu USA. który chce włączyć Hiszra 

wy· Inię franki~towską do blok.u atlantyc 

Upiorna wizja Sahary i obozu Bo- Na strażą poho;u 
ga.ri staje znów 1>rzed hiszpańskimi · , . 

mogli. 

Dlaczego ich deportowaAo? 
Dlatego, że po długich Jatach 

demokratami, którzy nie czynią. kom p d • • J • 'ł W • k ' p J k • 
promisu ze swym sumieniem ani w :rzo ll}ący ZO Olei ze OJS a O S 1ego 

~:;~;~;{~~:iE:;;;b::·::: meldują Marszałkowi RDkossowskiemu Biuro Politqczne MP Francji 

wzywa cały naród francuski Handlarze życia ludzkiego, którzy 1• k k 
pnyfotowują. zgubę młodzieiy fran- o wy onaniu roz azu w sprawie wysz~olenia 
cuskiej i ruinę Francji nie mogą się} • k • h • do obrony wolności 

GE~EWA (PAP) - W Paryżu od 
bylo się iiosiedzenie Biura Polityczne 
go Francuskiej Pai:Lii Komunistycz­
nej pod przewodnictwem tow. Tb(}l'a­
za. Na posiedzeniu uchwalono rezolu 
c;::, która zwraca uwagę narodu fran 
cu„kiego na konft!rencję mini~trów 
spraw zagranit-r.nych StanÓ\1 Zjetlno 
czonych, Anglii i Francji, wll1yt4 w 

pr :iwa ' zgodzić, aby republikanie hiszpańscy . WOJS owego I . wyc OWan1a politycznego 
połączyli swe wysiłki z wysiłkami 
wielkiego obozu pokojowego, na któ 
rego ezele stoi Związek Radziecki i 
aby razem z narodem francuskim 
wat<'zyli o pokój w imię Istnienia 
Hiszpanii, w Imię istnienia Fran<'ji, 
w imię prawa. do życia. tnilionów lu­

X1>\\')'m JorkU. 
Na konferencji tej - slw:,•:·ct·~a re 

zolucja - Acheson, Bevin i Se:rnman 
omawiali środki wzmożenia przyg·oto 
wań do wojny ag'l'esywnej pl'~eciwko 
Związkowi Radzie<ikiemu i kr.ijom de 
mokracji ludowej. Biuro P ul ilyczne 
demaskuje postawę francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, l<tór~· 
kvnsekwentnie podllorządkowując sii: 
imperialwmowi amerykańs.kiemu, zgo 
c!zH się całkowfoie z amerykańslfr.n 
punk-tem widzenia w sprawie ws\n:ze-

k<1ńskioh, którzy l'Ozpętah ten-orysty 
c:iną agresję przeciwiko na1·odowi ko­
reańskiemu, którzy stosują rep1·esj~ 
prneciwko demokratom i zwolenni­
Lom pokoju w Japonii i w .Au«tl'ii. 

dzi. 

Obecnie - stwierdza n~zolucj11 -
i•npe-riali~ci krajów zmarshallizow1· 
t\: eh na ro<1kaz wlntlców amerykań­
skich zadah c.iosy 111·zedstawicielom Je~eli imperrnliści sądzą. że depor 
r. wan~ar<ly klasy robotniczej, dobrze tując najczynniejszych zwolennikłiv,r 
11ieclzac, że ll'łaśnie hlasa robotnicza pokoju zlamią ducha i energię tysię 
i jej par,ia komuni~trcz.na sta nowią cy Hisz.panów, którzy podp·isali A­
nie1iokonn1q zaporę d~:~ oblędnej 1>0\i pel Sztokholmski - mylą się! Bisto 
iykl nę1hy. ria. wyka·zuje, że terror nie może 

Biuro iF J~' tyczne wzywa naród iran zdławić woli ludów, · 
ci::•ki do obrony zagrożony.eh wolno- Jednakże demokraci francuscy i 
::<e• demo: ·.\tycznych. francuska klasa robotniciza, .między-

Biuro Polityczne wzywa klasę rn- narodowe organi2acje demokratycz­
bc,tnfozą, by ezujnie strzsgła aktyw ne i ludzie postępu we wszystkii'h 
nych członków partii i jej organiza-

1 

krajach n'.e mogą pozostać oboję:·ni 
cję. wobec rwpętanych we Francji repre 

:szenia militaryzmu niemieckit:go. Głos rozsądhu w Izbie Gmin 
Naród francuski - głosi rezolucja 

- winien kategoryc:mie zaprotesto­
wać przeciwko stałemu niebezp.iecze1i 
stwu dla pokoju, jakim jest armia 
zachodnio • niemjecka, składająca si~ 
z generałów nazistows·kich i rewizjo· 
n istów z Niemiec Zachodnich. 

Biuro Polityczne potępia decyzję 
rządu francuskiego przedłużenia okre 
su służby wojsk~wej jako sprzeczną 
z interesami kraju i powziętą na roz 
ka~ imperialistów amerykańskich. 
Biuro Polityczne wzywa F.rancuzów 
Jo wzmożenia akcji 1>rzeciwk:> tej rle 
cyzji. 

„Awanturnicza polityka rzqdu Attlee 
- jest rzeczą zgubną dla Anglii" 
LONDYN (P~P). - W ostatniej de I wiemy jakie informacje w konse­

bacie w Izbie Gmin, poś\vięconej pla kwencji tego faktu nadsyłane są do 
nom W7L1Jlożepfa wyścigu zbrojeń rzą naszego kraiu. 
du brytyjskiego zabrał głos depu•o- Davies stwierdził następnie, że Ra 
wany labourzvstowski - Davie;;. O· da Bezpieczeństwa. reprezentuje o­
świadceyl on, ·że wydatkowanie 3.600 hecnie „zwykły dodatek do Białego 
milionów funtów szterlingów na Domu". Jeśli i:iolegać na fa1<:ta.ch i go 
zbrojenia i na pr-zedluienle okresu dnych zaufapia źródł'ach - to staje 
służb~· wojskowe,j - jest rzeczą zgu się całkowicie jasne, że napaści do­
bną tlla Anglii. konała 'Korea Południowa na Koreę 

Biuro Polityczne demaskuje rt"pre 
s j<> rządu Plevena wobec pracującyd1 
- imigrantów, w szczególności wo- Premier Attlee nie yokusil się o 
tec republikanów hisznańs1dch i wyjaśnienie sytuacji w Korei - mó­
stwierdza, że i·epresje te są dowo· , wił dalej Davies - ponieważ dopuś 
dem przygotowań wojennych rządu C'ił on do tego, aby jego t'2ąd i cały 
francuskieg-o. kraj wciągn:ęte zostały do tej gigan 

Rezolucja wskazuje, że wszyst\1e tycznej awantury. Wiemy, że cała 
słły demokratyćzne muszą wzmóc nasza 'maszyna propagandowa na 
czujność w obliczu repre;yjnych Dalekim Wschod~ie znajduje się w 
przedsięwzięć im11erialis tów antery- rękach nieszczęsnego Mac Arthura i 

Północną. 

* • * 
Delegacja londyńskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju odwiedziła Izbę 
Gmin i wręczyła C'lłonkom Parlamen 
tu rezolucję, wzywającą do izaniecha 
nia polityki „nieograniczonych zbro 
jeń" i podjęcia pollownie w ramach 
ONZ rozmów na temat rozbrojenia. 

Według hitlerowskiej reeepty · 
Ulltlł1111łllłłllllłłtOl>łllłOllłlHłllłlłtllll1111łl11łłłlłllłlllltl111t"tlltl•tllHlłfłłfn 

Faszystowskie ustC.wy w USA 
o prześladowaniu organizacji 'i osób postępowych 

WASZYNGTON (PAP). - Senat 1iicm obcego mocarstwa''. Na podsta taicie uchwały, jakie przyjął obecni~ 
<'merykanski uchwalił pr()jekt usta - "it' tej Jngliście sformułowanej u ;La Ser!at amerykański. Prz.ed trgodniem 
1•y, której ostrze skierowane jest \\ ~ , reakcyjne sądy amerykańskie bę n~wet sam prezydent Truman zmu 
1u·zeciwko członkom organizacji po;,~ę . d<) lllOfłY wtrllcać do więzienia każ szony był przyznać, że projekt . usta 
}'lC>\vyeh i która faktycznie -stawia pa·1 rir:: o oojownika o pokój, każdego wro wy, obecnie uchwalonej przeż Senat, 
tię komunistyczną i srereg organiza . „i wojny i faszyzmu. jest antyamerykański i sprzeczny z 
c.ii postępowych w USA poza n:rn" ,, 1 St-ki'etarz b •ajowego komittltu par. konstytucją. Hall dodał na zakończe­
prawa. Uchwa1ona ustawa jest ' .„" i1 komunistycznej USA - Hall - n;e: 
n:e ostrzejsza, niż przyjęta w ~. 1. ,, w wypowiedzi dla prasy, porównał „Przez salę posiedzeń Senatu po­
czasie przez Izbę Reprezentantull' -· projekt U\:ltawy, przyjęty prz.ez Se- wiał duch krematoriów i kato"·111i, w. 
\4~.tawa. o rejestracji wszystkicl1 człon nat, z machinacjami ustawodawczy. 
k~w 01•gauizacj·i postępowych. mi, przy pomocy których Hitler w h-tórych mordowano ludzi. ~nód :r-: 
Przyjęty przez Senat pr<>jekt usta~ 1933 rokn zalegalizował swój reżim m€1·y.kań&ki }lotrafi jednak powstrzy 

v.y stanowi zamach na iiartią komu teJ:ro1·u. „Haniebna histeria, któr~ O· mać falę faszyzmu i uniknąć hagiez 
nistyezną i szereg organizacji postę. panowała. Senat - nie n\a preceden nego losu, jald niemieckiemu narodo 
11~wycb. Przewiduje się karę 1~ lat su w historii Ameryki" - p<YW~edział 
więzienia dla każdej osaby; która Hall. Nawet naziści musieli areszto wi zgotowali w swoim czasie naziści, 
ozdanienl nądu - ,,przyczynia się do wać kilb.-us.et ezłonków R~gu. jeśli będzie działać · szybko i · s tanow· 
u::.tanowienia d:vktaturv llod panowa. t zanim uda1o Me int l>l'J.:enrowa&ić I ezo~. 

WARSZAWA (PAP. - Dnia 14 bm. 
minister Ohrony Narodowej Marsza 
lek Pol~ki Konstanty 'Rokossowski 
prlvjął w obecności wiceministra ON 
qen. broni Poplawskiecio -i gen. d \w. ' 
Rotkiewicza - prlndująq eh żoL I t • 
nierzy Kokiuszkowskiej Dywizji, ar- ~; 
lylerzystów:. kpr. Władysława Plazi: '.).. 
i bomb. Bolesława Wr:ieśniewskiego, 
którzy uzyskllli bardzo dobre wyniki 
w wyszkoleni n bojowym i politycznym 
podczas jesiennej kontroli wyszkole-
oia. · 

Obaj żołnier7e w strzelaniu do czoł 
gów osiągnęli wspaniały wynik: 18 
trainych strzałi}w na 18 możliwych , 
niszcząc wszystkie cele. 

W serdecznej ro1mowie Marszale!: 
Rokossowski interesował się ich suk. 
cesami w nauce i wyszkoleniu, szcze. 
gółowo wypytując o przebieg dotych­
czasowej służby w wojsku. W nil· 1 
geodę za dobre wyniki w wyszkole­
niu, minister Obrony Narodowej wre 
czyi przodującemu dowódcy działa 
kpr. Płazie i cełownicr.emu działa 
b~mb.' ·wrześni~wskiem~l cenne upo- zosta ł powołany do wojska i skiero­
mmk1 w postaci zega.rkow, . wany do szkoły podoficerskiej. Kou 

Kpr. Władysław Plaza 1es~ synem czy ją z wynikiem bardzo dobrym i 
mał_orolnego chłopa ze wsi Padew l zostaje przydzielony do pododdziału 
WOJ, rzeszowski~go .. 12 październiką, oficera Niedźwiedzkiego n11 stanowi-
1948 r„ w roczmcę bitwy pod Lenino sko dowódcy działon~. Młody pod-

oficer nie zraża się początkowymi 
trudnościami. DokłcCclnie poznaje pod 
władnych, ticzy ich. wychowuje w 
duchu hezqranicznoj miłości dla Lu­
dowej Ojczyzny i wierności żołnier­
skiej przysiędze. 

Serdecznym kolegą i bliskim po­
mocnikiem dowódcy był bomb. Bole­
sław ·wrześni.ewski, członek ZMP, syn 
chłopa z pow. bydgoskiego. 

Bomb. \Vrześniewski stał się w wo.i 
sku mistrzem swojeqo fachu, uzy­
skując ce!LJj~ce w~niki w strzelanin. 

IIistol'ia tych dwóch przodujących 
żołnierzy, których spotkało zaszczyt­
ne wyróżnienie, to nie tylko historia 
ich dzi;iłonu, to historia wielu żołnie­
rzy ludowego wojska, którzy wyro.3li 
na przodowników wyszkolenia dzięki 
głllbokiemu umiłowantu służby, dzic:­
ki wysokiej świadomości politycznej 
i rzetelnej słnżbie wojskowej. Bio­
rąc przykład z klasy robotniczej na· 
szego kraju i jej przodujących ludzi. 
wzorowi żołnierze w Imieniu swych' 
kolegów złożyli ministrowi Obrony 
Narodowej radosny melclunek: ROZ­
KAZ WYKONALISMY. 

Nie ma w tym nic dziwnego, ±e 
rirzodujący artylerzyści naszego lu­
doweqo wojska zostali przyjęci przez 
ministra Obrony Narodowej, któremu 
bliski jest każdy żołnierz, każde je· 

Olbrzyml·e demonstrac1·e w W1'edn1·u qo".Js~~~~~~~~e. 1-majowym minister Obronv Narodowej nakazywał: 
„Stale podnosić poziom wyszko przeciw podżegaczom amerykańskim lenia bojowego i wychowania po-

litycznego. Uczyć się po mistrzow 
. WIED~Ń, (_PAP) - .Wiedeń s~ał Dla obrony amery!~ańskiego gene- skn władać nowoczesnym sprzę-

s1ę 14 w~ze.~ma. w1dowm_ą ?lbrzyuuch r~ll::i lll'awicowo _ socjalisty,·zny mi- tern bojowym. Mnożyć szeregi 
~~'.11~~strac.i 1 uhcz~ych, zw1ąz~ny~h z mstcr .spmw wewnętrznych Helmn· przodowników ·wvszkolenia boiv-
p1 z_:vJazdem osla;v1onego podzegacza zmobilizował 2.000 policjantów. Poli- wego i politycznego". 
wo1ennego. dowodcy amerykańskich c5a austriacka na rozkaz gen. Taeub- O wykonan.h~ teqo rozkazu z dUillą 
wojsk lądowych. za granicą - gen. Ina usiłowała w niesłychani~ brutal m ·ld~wali m1~1strowi Obrony Naro· 
.}fac Clarka. Wizyta jego w WieJ- r.y ,;posób rozpędzić demom:trantów, dowe3 . przodu1ący ?r~ylerzyści: kpr. 
ni~l jest dalszym ogniwem w długim posługując się drewnianymi pałkami. , PłaGza I h?~b. vVrzesmewsk1._ 
ł ancuchu anglosaskich imperiaHstycz iDopiero po godizinie udało się ·aol!cji oto~vosc do obrony gran.te nasze-
ny~h .w~silków, .zmierzających do , , 1 go I.raju. do obrony pokoju - ot' 
wc1ągmęc1a Austrii <Io a"'res"'vnezo usunąc zebrany tłum spl'zed gmachn rnyśli wszystkich · l · kt · t u 

b• k 1 "' ~ · - hDtelu Skmtk' ' · 1· „ · zo merzy, ore o-. • o ·u zac 1odniego. Usiłowania te spot , · . ·iem ~apa,sc1 po 1c.i1 (i O- warzyszvły ich kolegom składa ·ąc m 
kały się ze zdecydowaną odpTawą ro sc•b od,mosło po~vazn.e ra~1Y: Prasa. po meldunek ministrowi Obrony ·kai'o-
botni.ków austriaeldch. stępo\rn podkresla, ze 1mmste1· s praw dowej. Zaszczytne wyróżnienie bę-

Pn:ed l1otelen1, WC'~vnętrz~ych Helmer i szef 'policjt cizie dla nich bodźcem do j'eszcze bar 
w którym 7\Iac polityczne) Peterlunger ponosza oso- dzie1· wytężone 1· pracv n d „. CJaTk przyjmował dziennikaI'fiY n,t b; , · Jk 't d · d - 1 ·, , a wzmocu1e 

Konferencji prasowe3·, zebrały się li- b .• scie ca OWI ą o P.OWJe ~1~. noso za niem obronności naszeqo kraju któ-
crne g·ru-py demonstrantów które za 

rutalne postępowame pollcJI. rv budu i'e soci'ali'zm. · ' 

1m.nifestowały wąlę austria'clcicb mas 
1;racujących utrzymania pokoju. Pa­
cil7 okrz~·ki: „Clark - wracaj do do­
mu!", „Austria nie będzie kolonią 
.Marshalla!", „Naród austriacki chce 
tl-Okoja !" 

Kołchotnicy radzieccy 
zwiedzaiq miasta wsie polskie 

Z G b
1 

. , W ARS~A ".A (P ~P) - !Cołchoźni I Kołchoźnicy zasypywani byli pytania 3StPpCa 08 belsa kow radzieckich, ktol'Zy zwiedzają "' nn. dotyczącymi rozwoju socja1istycz 
'l c;:~ocech grupach Polskę, gościło w r.cj gospodarki rolnej w ZSRR: 
na wolności dmu 15 bm. Wybrzeże, woj. :i:· oznań- * • * 

BERLIN (PAP). - · Jak po~ją z skie, Opolszczyzna oraz lubelskie. 
.Monachium, w końcu w'i:ześnia zosta Goście radzieccy, którzy zwiedzali 
nic! przedterminowo zwolniony z wię wsie, PGR-y i spółdzielnie iirodukcyj 
zienia Han.os Fritsche, główny komen ne, jak równie-t fabryki, byli szędzie 
tator radia hitlerowskiego oraz dy. \':itani z ogromną. serdecznością. Chło 

. . pi polscy pokazywali im swe osią.g-
rel;to1· w goebbelsowskim. num.ster. nięcia i radzili się, jak usuwać trud-
~twie p1>opa.gandy. · · ności i lll'zeszkody w dalszei u.rac.v. 

W Poznaniu i na Wybrzeżu dele· 
gaci kołclioźników rAdzieckich spot· 
l:ali się z robotnikami przemysłowy. 
rni, którzy gorąco 1vyrażali swe za. 
dowolenie z odwiedzin radzieckich !fO 
~ci i z i·adością oprowadzali ic'lt IO 
!H'l..VCh fahrybch. 
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Sp6jt'!lmy na rea1i12:ację tych wiel-1 łu gospodarczego ZSRR dzięki za­
k~ch G>:amierzeń. !'otężny plan sadz~- mierzonym i rea.łizo-wanym J>ł'acom? 
ma leśnych pasow ochronnych dla Przecież te ziemie orne i pastwiska, 
obrony przed posuchą i niszczyc;e1- te miliony kilowatów energii -
skimi wichrami, plan, ohroniący l~O mo~na przerachować na. produkcję, 
milionów hektarów przed ka.takliz· na miliony ton zboża. bawełny, mię 
mem „czamych burż", plan zasadze- sa, skóry, na zaoszczędzony tt·ud 

Coraż więcej metalowców 
doma1a sf ę rewizil. przestarzałyf:h norm 

WARSZAWA (PAP). - Za przej· Wielokrotny przodownik przcy, ko 
wu! Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 4 w Siczecinie - Alek 
sy Staszak, zażądał od dyrekcji i ra 
dy zakładowej zrewidowania jego nor 
my, wskazując na to, że jest ona 
przestarzała i niewspółmierna do je 
iro m9żliwoścl prod11kcyjnych. 

2.00ClOOO'KW,,, 
nia 6 milionów Mkłarów lasu został łJJdzki w iysłącach tabryk, g~zi~ 
już w dziesiątej części wykonany. człowlt"k epoki komunizmu będzie 
Realizacja uchwal rządu radzieckie· jedynie mózgiem produkcji, nie zaś pnicy. 

ś~iem na nowy system normowania 
pracy wypowiada się coraz więcej ro 
botników. Domagając się rewizji sta 
i·ych norm robotnicy wskazują, że 

nowe, sprawiedliwe normy pozwolą 
w dużym stopniu obniż~'Ć kos.:ty wła 
fine prod u kcjl i zwiększyć wydajność Aleksy Stns:i:nk oświndczył m. in.: 

„Sam fakt, -:te wykonuję stale ou 300 
do 400, a nawet 500 JJrOc. normy je$t 
na jlepszym dowodem niesłus2ności 
normy". 

~. 

~) 

go odnośnie wielkich blldowli na jej ramieniem. 
Wołdze i Kanału Turkmeńskiego l\lożna natomlad na pewno 11t.wler 
przewiduje rz.akończenie ostatniej z dzlł', że właśllie ta droga, droga kra 
tych prac na rok 1957. A tymczase!'n ju socjalizmu - jest rzeczywiśt.oie 
St. Zjednoqone i Kanada budowały godnł człowieka. drogit przyszłości. 
swój rozre~amowany Bocharnoi na Można. powłedz!ec, że _człowiek no­
rzece Swięte'go Wawrzyńca tylko... wej epoki wczorajszą. fantazję uczy 
16 lat; elektryfikacja doliny Ten- ni l'zeczywistośclą. l\łożna stwier­
nesee trwa już 35 lat i nie jest 1a- dzić, ze właśnie w ten sposób stwa 
kończona; Kanał Panamski budowa- rza się byt dla , przyszłych pokoleń, 
no 35 lat, Kanał Sueski - 22 lat 11, !!le przez rabunkowo imperlałimyrz 
tama Bouldor Dam na rzece Colo- ne wojny, niszczące młllony ludzi, 
rado budowana jest już 40 lat. elcl<- aby garstce zapewnić zyski. lUozna 
trownia wodna na rzece Colum· powiedzieć, że te właśnie kreski na 
bi.a - 20 lat. mapie. znaczące potę·:ine woł:l.ariskie 

tamy, znaczące trasę Głównego Ka 
nału Turkmeńskiego - są drogo­
wskazem dł3 całej łuclzkości, ukazu 

,We Wroclaw!u z ż:id$niem zmiany 
nc rm pracy wystąpiły na $perjalnym 
zabraniu robotnice fabryki wodoruie 
ny - Józefa Ri>mntowi\ka, Zqfici 
SejmowsJca, Genowefll Spadlo, Ka­
tarzyna N owak i Emilia błobek. 

Robotnik tego samego działu, Ka­
zimierz Mojtyka oświadczył: „Dzię­

k: usprawnieniu produkcji t. zw. kó 
łllk ebonitowych, mogę zwiększyć wy 
dajność pracy dwukrotnie. Domagam 
si ę, by zrewidowano moją nortni,:. 
'\'-"ydajniejsza praca będzie moją ce· 

rielklł w realincJI Planu 6-le1niego". 

Tąkie samo żądanie wysunął Ry­
szard Piottowski, tokarz z Kielc. 

-x-
22.x - 2g~x 

Tydzień Walki 
z Analfabetyzmem 
WARSZAWA (PAP). - W rb. Ty 

8,3 mi\jonó\\> ha. 

N ad K_ore_ą warcrtą mo~ory ame- okręgo'ńr.i preemyslow!łmu Moskwy, 
rykansk1ch bombowcow. Impe dostar<!Zy prądu dla rolnictwa obsza 

rializm amerykański wyciąga łapy rów nadwołżańskich. 
po cudrz.ą rz.iemię. W laboratoriach DRUGA BUDOWLA - to taka 
Stanów Zjednocczonych . uczeni wy- sama. ta.ma i taka sama. elektrownia 
silają myśl, aby jak najskuteczniej na tejże Wołd'le w okolicy bohater­
wygubić przy pomocy dżumy i cho- skiego Stalin gradu. Elektrownia ta 
lery jak największą ilość ludzi. dostarczy krajowi Socjalizmu iden­
W pracownfach „uceonych" teorety- tycznej ilości energii, co i kujbyszew 
ków gr_abi€ży i mordu snują służal- ska, Obszar zaś, który uda się, dzię­
cy .kap1t ali,zmu obł_ąk!l;ne wylicczenia, ki stworzonemu na jej baiie syste­
ma1ące usprawfedhWlc masowe wy- mowi irygacyjnemu - właczyć do 
niszczanie ludzkości. O lo jedni twier gospodarki Iolnej ZSRR \Vynosi 13 
dzą usłużnie, że należy wojować, milionów hektarów. 

Na tle tego zestawienia rysuje się 
wyraźnie potęga twórc1,a. socjaliz­
mu, rysują się linie wytyczne budo 
wy komunizmu. 

Czyż można, choćby w przybli'le· 
niu, obliczyć potężny wzrost prfJdu 
kcji, potężne zwiększenie potencja· 

jąe jc,1 wyraznie, gdzie leży życie I Robotnicy, bionicy udział w 
szczęście, f,ak ja!• strate1iczne strzał niu zwrócili l'!ię cło dyrekcji „ 
ki na planach amerykańskiej agresti I · · · -
wskazują k(el'Unek na śmierć ł ni:· r.iem wp-rowadzen1a no,rych 
dzę. oC: 1 październik•. 

zebra 
li.ąda­
norm 

dzień Walki z Analfabetyzmem o<lbę_ 
clzie się w dniach od 22 do 29 paź -
cziernika. Podobnie, jak i w roku u· 
b:egłym, T~rdzień będzie miał na ce 
lu mobilizację całego spole.:ze1istwa 
do walki z: analfabetyzmem. 

W Tygodniu ,przeprowadzona zosta 
nie między innymi kontrola dotych· 
c;:asowej rejestracji analfab'!tów. 

Piraci oowietrznl Tr"n1a„a 
_.._. '1'ł...,,-1r•'-* ,._.,.,,.ii,.., __ _..._„. ~J. ... __ ,.....,...... _ __,,..._ ___ _ 

MORDUJĄ KOBIETY 
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I DZIECI 

„Daily Worker„ o bestialstwach- Amerykanów w Korei 
aby rz.mniejszyć licrz.ebność ludizkości, TRZECIA WRESZCIE BUDOWA 
b?\viem ... J'.ł m_c:ło jest zie~~ na świe o k tórej mówi uchwała rządu radzie 
cie, by wyzyw1c tę ludozkosc i pmy- ckiego, to GŁÓWNY KANAŁ TURK 
taczają statystyczne cyfry dowodzą- MENSKI. Kanał n ctługości 1.100 km 
c~, ż7 t rzeba na człowieka 2,5 akra czyli tyle, ile wyr . • cdległość w li­
~1en:1_, aby ludizkość mogł~ się wy- nii powietrrz.ncj ;i ·-.i ·~dzy Wars,zawą 
zyw1c, podczas gdy obecrue wypada a Moskwą. Kanał Len pozwoli na 
111a głowę mieszkańca na~ego glo- wyrwanie piaskom pustyni. Kara -
'bu 0,2 akra ziemi uprawnej_ Oto in- Kum 8,3 milionów hektarów ziemi 
ni konstatują z żaien:, że natura rza_równo pod_ uprawę jak i pod past~ 
wyr~ała rz. rąk ?Złow1eka poprzez WlSk_a, na ktorych dzięki temu pow­
erozJę, poprzez mepohamowany po- starue olbnzymia hodowla bydła. 
stęp pustyni 282 miJiony akrów zie- Leniwie płynące fale Wołai rzmie­
mi uprawnej i rz'!lgraża w dalszym nią , oblicze olbro:ymich obszarów 
ci~gu je~cze 77s miliono~ ak~ów ~tóre drz.iś oddane na pastwę pustyni 
zmszczemem. Ą herold teJ wieści w i suchych wic)lrów, wiejących :ze 
senackiej komisji Kongresu Stanów wschodu, leżą bezużyteciznie. Kanał 
Zjedno~onych, dr Bennet rz..e smut- pomiędq ujściem Amu - Darii a 
kiem powiada „nie możemy tej rz:ie-· Morzem Kaspijskim powiększy nie­
m i #irode.ić" i grozt ,;wielkim gło- bywale produkcję bawełny. PGtęzne 
dem" całemu światu. Oto apologeta elektrownie w llc:ibie tr.i:ech o łąc'Z­
bon:by atomo~ei p~~powiada nej mocy 100.000 kilowatów, za.pt"w­
„ucieczkę w kramę 'fantazJ1, bezcelo nią <;}ostate<nną ilość energli dla na­
wą rozwiązłość płciową, narkoma- wodnienia i elek tryfikacji obszarów 
nię, sadyzm" jako wynik lęku ludz- sąsiednich. 
k?ś~i przed ~m_bą ~tomową. Ot.o in A rz.ateni ogólna ilość róemi, kt6-
n 1 JeSZc7.e m10taJą się w poszuk1wa- ra drz.ięki tym trrz:em giganryc:z 
lti.u „atlantyckiej piechoty" dla rO'l.- nym inwestycjom !Zostanie włączona 
niecenia nowe j r:z:erz.i wojennej. w orbitę gospodarki rolnej Związku A tymc~asem z iktaju socjalizmu, Raqzie~klego wynosi 22,3 miliona 

z kra1u mozolnie od lat budu- hektarow. Jest to obszar, równają­
jącego nowy . ustrój i nową przy· cy się niemal terytorium angielskie­
szlość ludzkości, w ciągu kilku ty- go Zjednoc:zonego Królestwa obszar 
godni trzykrotnie rozeszły się na. równy połowie Francji. Obs~ar dwa 
śwla.t wieści o postanowieniach, lctó i pół raey większy od Ca:echosło­
re za~wdły świat swoim zakresem wacji. 
l śmiałością. A stanie się to właśnie w tym C2R 

Wieści te, to trzy uchwały rządu sie, kiedy kapitalistyczne Stany 
radzieckiego o budowiie olbrzymich Zjednoc12:one tracą olbrrz.ymie obs'Za­
tam na rzece Wołdze, o stworzeniu ry, oddają na łup pustyni coraz to 
olbrzymich systemów · nawodnienia, nowe tysiące hektarów, ich „uczeni" 
o p~ystą.pieniu do budowy kanału rzaś rozkładają bezradnie ręce i po­
pom1ędzy ujściem rzeki Amu • Da- wiadają: „nie możemv tej ziemi od· 
ril a. Morzem Kaspijskim. rod~ć". • 
Cóż mówią nam cyfry o tych gl- Stanie się to dlatego że wszyst-

gantyC2J11ych pr.iedsięwzięciach, kt6· kie Vogty, Bennety i inne proroki 
re stanowią. zaledwie część wielkie- ginącego kapitaliiZmu, nie sięgając 
go sta.linowskiego planu przeobi'aźe· myślą porza własny świat rz.ysków i 
nia. i>rzyrody? intere~ów, głoszą berzsiłę cizłow.ieka 

PIERWSZA BUDOWLA-to wiel wobe~ przyrody, głoszą jego niewol­
ka tama na Wołdze li elektrownia w nicrz.ą zależność od tej pril.yrody, g.ło­
okolicy Kujbyszewa. Stworzy ona szą koniecrzność zwierzęcej .walki po 
s ystem nawodnienia pozwalający na międrz:y ludźmi o podział tych łaska­
włączenie 1 miliona hektarów do wie dfilly,ch przez przyrodę dóbr. 
obszaru rz.iem uprawnych, rz.iem wy- Natomiast ludzie kom.unizmu, ludzie 
korrz.ystywanych pmez ·';rolnictwo. wielkii!h budowli epoki stalinow· 
Elektrownia. o mocy 2 mi.lionów ki- skiej, twórcy planów przeobra.ienia. 
lowa.tów, o zdolności prooukcyjnej przyrody ma.ją twardą wiarę w po· 
10 milfon6w kilowatgochin energii tęgę ezłowiek• uzbrojonego w oręż 
elektrycmej (więcej nii produkują nauki, wia.rę w łlZłowieka, który 
wszystkie elektrownie Polski) do- chce i potrafi pm~twony6 przyrodę 
&tarczy o1brrz:ymjej ilości energii w inter~ie społeezeństwa. • 

PEKIN (PAP). - Masowe mordowa Pr.:ybylcm do Korei - oświadczył 
nie koreańskiej ludności cywilnej, Winninqton przedstawicielowi Agencji 
barbarzyńskie bombardowanie miast Nowych Chin - 16 lipca i spędziłem 
i wsi, grabież i gwałty są tak samo tam 5 tygodni. Jeszcze przed wyja? 
charakterystyczne dla żołdaków ame- dem wiedziałem, że Amerykanie w 
rykańskich w Korei, jak dla honl ba rbarzyński sposób bombardują spo 
hitlerowskich w czasie drugiej wojny kojne miasta i wsie Korei i że kiepsko 
światowej - stwierdza korespondent sic: biją na polu walki. Wszyscy 
londyńskieqo „DAILY WORKER" - zresztą o tym wiedzieli. Muszę je­
Winnington, który niedawno wrócił dnak stwierdzić, że nie byłem przy­
do Pekinu z Korei, dokąd wysłała !J<l gotowany na to, co uj rzałem w Ko­
jego redakcja, aby na własne oczy rei. To, co zobac1ylem w Korei, 
mógł zobaczyć, co się tam dzieje. I \vstr:r.ąsm;ło mną do głębi. 

~(: 

*'~-.. 

w KOREI. .. 

Co io za siraszny głosi mamo! 
To „Głos Amerykiv1 moje dziecko! 

Przez cale t.ycie wysłuchiwałem 
propagandowych deklaracji, ie Ame. 
rykanie to naród cywilizowany l dG 
pewnego stopnia temu wierzyłem. 
Nigdy nie wpadło mi do głowy, ie 
Amerykan1~ mogą, tak postępować, 

jak postępowall fanyści. Uwierży­
łem dopiero wówczas, gdy 'Zobaczy­
łem to na własne oczy. 

Dotychcząs - ch\qnął dalej Wln­
nington - mówiliśmy o Coventry ja­
ko synonimie barbarzyńskiego pom· 
bard'owania, jednakie Amerykanie 
inacznie prześcignęli hitlerowców w 
tym;·co z zimną kn.vią nazywają „zma 
sowanvm bombardowaniem": 

Pot"orne bombardowanie 

le wiedział. ze strzela do kobiety ł 
dziecka, ale bez wahania nacisnął 
cyngiel I dokonał 1wego ddeł•; 

koszmarne zbrodnie 
lisy n manowców 
na rozkaz JJSA 

Winnington na wlasne oczy widział 
ślady koszmarnych zbrodni, dokon')'• 
wanych przez lisynmanowców z roz­
ka-iu 1 pod kontrolą, Amerykanów. 

Opowiada on o obozie śmierci w 
wiosce Ran w ul w pobliżu Ta!dzon u. 
o rozstrzeliwaniu patriotów koreai-, 
skich przed odwrotem z Jongczonu 
Suwonu, Phenteku, Czocziwonu i in­
nych miast i miasteczek koreańskich. 
Według najskromniejszych obliczeń 

Winnington opowiada następnie 0 - stwierdza Winnlngton - w okresie 
potwornych zniszczeniach, których .od 25 czerwca w Korei Południowej 
dokonało lotnictwo amerykańskie na zamordowano 200 tysięcy włęźnl6w 
ziemi koreańskiej. Wonsan jest zna- polltycznych. Być może, 7.e liczba 
cznie mniejsze od Coventry. W cz& zamordowanych •ięga nawet 400 ty• 
sie pierwszego sllmigo nalotu w lip- . atęcy. 

Cała l1;1dnolć pom aaa 
Armii LudoweJ 

cu „latające fort!cE>" amery.końslde 
zrrz.uclły na Wonsan 500 ton bomb 
burzących, tj. o 60 ton 'w\ęce\, n\t 
przed 10 laty ~padło na Coventry. W 
Coventry w tf) koazmarną noc .zglMłn Wlnnington opowiada dalej o po· 
ty6iąc osób, w Wonsanle zaś - t.949 mocy, jakiej udziela Armii Ludowej 

Takiego bombardowania nie zazha- ludność południowo-koreańska. Po­
ło żadne młuło an9iellkle. Widzie- mimo ciągłych nalotów bombowców 
iem Coventry i wldtiałem Won111n. amerykańskich na linie komunikacy j 
Zobaczyłem rzeczy o wiele potwor- ne, front otrzymuje wszystko, co mu 
nlejsze Od tycia, których doposr:uali jest potrzebne, Każdego wi~czoru w 
się festyścł niemieccy. pobliżu dróg zaczyna się ożywiony 

Winnington opowiada dalej o Gkru- ruch. Setki tysiecy chłopów i miesz. 
cieństwach, których dopuszczajq sią kańców miast zbirrają się przy dro· 
amerykańscy piraci powietrzni. Trze- gach i w ciągu kilku godzin Odbudo-

1 
ba mieć naturę prawdziwego fas7iy- wują to, co w ciągu dnia zniszczyły 
sty - mówi on - aby z "Zimną krwi~ bom~y. 
morfłowaii kobietę i (jzle.i:ko. posłu- Ws!lyscy cl ludzie przyszli tµ do­
g11 irir się w tvm ct>111 mMzvtia 'f i:il- browGlnie. Wlad:i:e amerykańskie są, 
n ik iem o mocy kilku tysięcy HP i beisllhe i nie mog~ pneszkodzlć tej 
o~nie'm karabihów maszynowych, wy aktywności ma111 która ogarnęła cały 
rzucaf:l.c przeszło 100 kul na sekundę. ,kraj. Podo~s .gdy Truman ględzi o 

S l · d L bł • d · • deąiokracjl 1 bombllrduje ludność ko· 
trze aJ;i\ O KO et I z1ec1 reaóąk~, ludność ta robi wszystko, 
B~łem ś~viadkiem takiego wypadku, ab~ wypędzie Interwentów amer)'· 

Kobieta była sama jedna na prodze. k1'1skich. 
Wszyscy inni ukryli się w rowach, Żaden agr'esor - oświadczył w za­
gdy usłyszeli w11rkot samolotu. Pilot kończeniu Winnington - nie zdoła 
nie mógł się omylić, gdyż w Korei nie pokona·t narodu koreańskiego. Można 
trudno odróżni~ kobietę od mężczyzny go bombardować i ostrzeliwać, ale 
nawet z. odleQłości mili lub więceJ. nie padnie on na kolana. Nie pa• 
Kobieta korea{1ska dźwiga :zazwyczaj dnie, gdyż woli śmierć, niż życie, 
na plecach swe dziecko, a na. głowie które było udtiałem ludności Korei 
- jakiś tłumok, 'Qbrana zaś jest w Południowej pod reżimem Li Syn -
białą dłu§ą tmknię. Lotnik doskona- Mana. · 

W związku z· 70-leciem urodzin 
TOW. FRANCISZKA. FIEDLERA 
w najhliższym czasie ukaże się jedno 
tomou,y zbiór jego pism wybranych. 
Poniżej publikujemy dalszy ciqg nie­
wielkich wyjąt'Mw :i prac tow. Fie· 
dlera :: różnych okresów jego dzia· 

Wyjątki i prac tow. Fran'ciSzk.a Fiedlera 
. ' 

puieić. Musi przede wazyatkim przezwy 
ci~żyć opory i hamulce wśród części ro· 
hotników, wyplenić z dusz ich chwasty 
niezgody i wzajemnej nieufności - dzie­
dzictwo okresu minionego, gdy kapita­
liści uc?.y!i robotnika patrzeć na ~wego . 
towarzysza 1>racy, juko na czyhaj,cego · 
na jego chleb konku1·c11ta. 

lalności. (Ted.) 

Z nieop1iblikowa11ej broszury pt, „Prn 
oiw trockizmowi" (J.937): 

„Wbrew defensywie, wbrew pachoł· 
kom trockistowskim, masy pracujące 
Pofaki ze w"tr\).tem i oburzeniem od­
parły próby wybielenia zdrajców. Jest 
Jo w dużym stopniu zasługa naszej par­
tii, która w ciężkich warunkach potra­
fiła dać masom istotny obraz, '\\.')'kazać 
islolnlł rolę trockiznrn, jako agentury 
szpiegowsko-dywersyjnej faswzmu. DQ· 
żąc nadal do całkowitego wyparcia z ru­
chu r obotniczego trockistowskich agen­
tó1v defensywy, partia musi dążyć do 
podniesienia poziomu ideologicznego ak­
t)•wlłtów, całej partii w ~góle". 

podzielnym obfrciu przez nią włiidzy w rydze i Sławoje, agenci hitlernwscy lub J silłdały charakter pt·zede wszystkim par-
1926 r„ było zawarcie paktu cleświe- p1)l i ćwierć1Jlówk1, próżni i pełni "py- lumentnrny, partia bolszcwicklł b)'ln na­
skiego 1 magnatami kresowymi. Dzikie chy, s nienawilici'! i pogard'! mówili stawiona na walkę rnwolucyjną, na zdo­
metody represji i ucisku stosowane wo- o tyrl1, co waLcz, przeciw bliskiemu ser- bycie władzy przez prnletnriat (pOJH"zez 
bee Białorusinów i Ukraińców sanacja cu Brrków - Franco.„ elap rewolucji burżuazyjno - clemokra­
przeniosła na cał~· kraj i już wkrótce Dzi~, w 19-15 r ., już każdy widzi, kto tycznej). Leniu i Stalin uczyli, że aby 
potem robotnicy i chłopi polscy zrozu- wówczas reprezentował Polsk~ a kto s)Jelnić swą misję orgamzatora i kierow­
mieli, bo poczuli na własnej skórze, anty-Polskę, kto reprezentował rozum nika mn~, partia musi być przepojona 
słuszność twierdzenia, iż nie może być narorln, a kto nie-rozum, kto bronił m- teorią marksizmu, posiadać maksymalni! 
wolny naród, który uciska inne naror1y. teresów Polski, a kto interesów wroga„. zwartość pod względem ideologicznym 
Dzi ś panowanie magnatów i t•·ustów Dąl1rowszczacy przćjdą do historii - ci, i organizacyjnym i nie tolerować źnd­

zostało obalone 1 nic jui nic stoi na co paJl~ i ci, co ocaleli, a teraz walczt nrch odchylcl1 będących wyrazem wpły­
przeszkodzie do zawarcia szcze•·cgo, hra- i pracują 11rzy budowie Polski demokra- wc.'1w inn~cł1, 'obc) ch klas." 
ttrskiego sojuszu ze Związkiem Radziec- t)CZnej - jako uosobienie patriotyzmu W artykule po.~rcięconym stuleciu „Ma 
kim." bohateruwa pol; kicgo, jako najl epsi sy- ni/eslu Kom1mistyc:11r>go" („/\owe Dro­

Bros::ura „Za Waszq Wolność i Naszą" nowie Polski, którzy ożywili i w cz)n gi" Nr 1, 1948 r.) tow. Fiedler pis:e: 
(1936 r .). W przedmowie pisanej do wcielili wspaniałe tradycje Mickiewicza, „Ludzie sami tworzą swoją historię -
w:mowienia tej broszury w 1945 r<Jku, Koi;ciuszk1, Sułkowskiego, :ie Polska jest ta naczelna zasada marksizmu, leżąca u 
tow. Fiedler pisze: - wszrc1zie, gdzie broniQ wolności." podstawy „Mallifestu" j est calkowilą ne· 

„Broszurka llkaznła li11 w czasie bo- („W dwudziestq ósmq rocz11icę rewo• gacją pesymistycznej niewiary w czlo-
Broszura „W sprawie granic wschod· haterskich walk Hiszpanii republikań· lucji rosyjskiej" - „Trybu11a W ol11ości" wicka, negacją wiary w pomoc ze ~tro-

Riich" (1945 r.): ekiej przeciw wojennym hordGnt faszy- Nr 8~, l listopada 1945 r.): ny sił nadprzyrodzonych. Jest to zasada 
„Nie może hyc wolny naród, który alowskim generała Franco i po1lieraj11- „Kl11sa robotnicza radziecka nie mo· aktywności, przeciwstawiająca si11 bier-

ucuka inne narod'y. Magnateria polska, cym go zbirom Mussoliniego i Hitlera. głaby odnidć swych · zwycięstw epoko- ności hądź to fatalizmu religijnego, bąd~ 
która IWQ politykQ doprowadziła kraj PrzeznaCZjfla dla DQbrowszczaków, mia· wych, gdyby me miała na swym czele też bierności płynącej z filozofii mecha­
do katastrofy, w 1939 r, - awQ siłę ck.o· ła na celfi 1>omązanie ich bohaterskiej partii hołszcwiclłfej, Z11łozona prze3 Le- nistyczncgo materializmu. L11d1ie sa1µi 
nomiczn1 i awe znaczenie polityczne walki 1 najszczl•tniejszymi tradycjami nina i Stalin•, partia od samego pocztt· tworz11 swoj' historię, to znaczy prz~­
czerpała w zl}acmym stopniu z „kresów", Polski, tej Polski, która walczyła, Pol- ku pp~iadała charakter pdrębny, niepo- twll.l'ują historię, aby- tworzyć dobra 
z olbrzymich wlo§ci, jakie tam poeiada- eki, która była aumieniem narodów„. I dohny do ~nnych partii robotniczych. materialne, tworzt i przetwarzaj, 110-

ła. Pierwszym dziełem unae}i 'DO nie' _ ~ :Warazawie J>IDOIZYIY. 1ie Becko. Gdy uartie robotnicze na zachodue no- sunki 51>ołecz11e i w vrocc!i.e przetwarza· 

nia przyrody i stosunków 1pol~cznycb 
6rzetwarza.iił 5iehie samych. 

Nie ma w „Manifdcie" czułostkowej, 
sen1ymcn1al11cj wim·y w anielsk, dobroć Na tym dziedzictwie okreau mi11ione0 

czlomeka, jest natomiast głębokie, opu. go pasożytuje agentura WRN-owska, to 
te na naukQwej analizie clziejów ludr.ko- dziedzictwo usiłowały wyzyskać również 
~ci przekonanie o zdolności rozwojolVei elementy prawicGwe w PPS dla zahainO· 
człowieka, o możliwości 1:harmonir.owa- wania marszu ku jedności. 
nia w hezklasowy1n epołeczeńuwie inte. Prawłca socjalistyczna- przemilcza 
resów osobistych z interesami ogółu, o wspólne walki, które w okresie najwięk-
111ożhl\'ości „uczłowieczenia" człqwieka, srng!I nawet rozbicia łączyły całt pohk:J 
to 1.1111l'zy , o)lrtrria stosunk6w między klasę robotmczą, budząc nadzieję przy­
łud:.imi nie na pierwiastkach zwierzę- wrócenia utraconej jcdnoki. Trzymając 
cych, lecz na pierwiastkach ludzkich - si' kurczowo starych, fałszywych aocjlll­
harmonii piękne, przede wszystkim demokratycznych pozycji (o pańłtwie, 
współprac)'. · I o demokracji burżuazyjnej, o „humanlt· 

Rewolucyjua aktywno&ć kla1y robot- mie", o spółdzielczości itd.), prawica ao­
niczej, zdobycie władzy dla przekształ- cjalistyczna nie jest zdolna zro:rmmi,ć 
cema społeczeństwa klasowego w bez- rzeczywistości, fałszuje obraz tej rzeczy. 
klasowe - oto co najistotniej~ze w „Ma- wistości, sieje zw,tpienie i niewiaro we 
nifeśeie", w mąrksizmie." własne siły, klasy robotniczej. 
Artykuł „W przedecfoiu %jedno~eni<l", Ci11~n11c wstecz ku hlędGm, przeszk11· 

(„Nowę Dr(Jgi" Nr 9 - 1948). dzajQc ich przez\Yycię~eniu, hamujłr 
„Zjednoczenie obu partii przebiega na pęd ku zjednoczeniu prawica soi:jali · 

tle walki kl1Sowej, jest 1arlto 'Y pewny111 styczna •t11je sio tran1misit interesÓ\\ 
stopniu aktem walk~ klasowej. Jednoczt reakcji, toruje drogę zdradzieckim pod· 
ca 11ę klua robotmcH 11\u1! walcJy6 szeptom WRN-Qwskim. 
przeciwko bezpołL·edniej akcji burżua-J 
zji, robi,cej wuy1tko, eo l~iy w jej mo­
cy, aby do iednofoi Orl111iczi\ej ni• do· 

(d.c.n,) 

/ 

/ 
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Przestarzale metody pracy SPB 
. I 

UJinnq ulec niezwłocznie z.nianie 
O szerokie sto.sowanie osiągnięć racjonalizatorskich w budownictwie 

Minęły już dwa lata od chwili zastosowania w naszym budownic­
twie zracjonalizowanych sposobów pracy (dwójki i trójki 111urar­
skie). W oparciu o bogate dc;świadczenia Związku Radrleckie10 bu­
downictwo uczyniło dalszy krok naprzód, wprowadzając system 11zyb 
kolciowy l potokowy. Budujemy dzisiaj szybciej i taniej niż przed 
dwoma laty, a będziemy wznosić nowe domy mieszkalne i obiekty 
przemysłowe jeszcze szybciej w celu przedterminowego zrealizowa­
ni& Planu 6 - letniego. 

go mozna było uznać za zado,·1,ala- * * * 
Jący. Na budowie SPB co miesiąc odby 

Inż. Szczęsnowicz, kierownik bu wają się narady produkcyjne. Mó­
~wy, tłumaczy te niedociągnięcia wi się na nich o wielu r'Zcczach ale, 
trudnym dostępem do miejsca budo jak dotąd. ani rada zalcładowa, ani 
wy, a przede wszystkim tym, że no też organizacja partyjna nie zwró­
W'Y katalog norm prz€widuje tu po- ciły uwagi na to, :ie stosuje się tu 

System dwójkowy i trójkowy, o­
J)arty na wysiłku zespołowym i kil 
kakrotnie podnoszący wydajność 
pracy murarzy, betoniarzy czy cie- ' 
śli - stanowi fundament wszelkich 
dotychczasowych i przyszłlch 03ią-
1nięć w budownictwie. Nie ma mo 
wy o. podniesieniu wydajności, .obni 
żeniu kosztów budowy i przyśpie­
azeniu tempa pracy tam, gdzie nie 
., w pełni stosowane zracjonalizo­
wane metody pracy. 
Stopień uzespolowienia prac na 

budowie stanowi zarazem świadec­
two przedsiębiorczości kierownic­
twa, j€go energii i talentu organiza 
eyjnego. 

Dzięki nowej, lepszej organłza 
ej• pracy, nowym metodom \V bu 
downictwie, szybko wzrasta licz­
ba nowych domów, szkół i fa­
bryk. Przykładem tego w Łodzi 

jest budowa osie<lla ZOR·u na 
ltał'ym Mieście, które rośnie nie 
mal w oczach. 

spra.wnie i wydajnie, istniej~ zespo noc stosowanie właśnie systemu in przestarzałe metody pracy, że zł!lo 

ły, których praca nie przebiera we dywidualnego. Jednak informacje organizacja obniża wydajność, że za 
właściwy sposób. te nie są zg-odne z prawdą. Kataiog tnidnia. się zbyt wielu ludzi i pro-

• • • t bowiem wyraźnie stwierdza, że tyl wadzi rozrzutną gospodarkę tiuan-
SP~ już w marcu br. p~zystąpiło ko na budowlach, gdzie powierz- sową., oddziaływująo w sposób de· 

na osiedlu ZOR, Stare J.\11asto, do . chnia otworów (okien drzwi itp.) moralizujący na inne załogi budo-
budowy gmachu szkoły. Ale tru-j wynosi więcej, aniżeli 40 proc. w wlane, pracujące,rzetehtie. 
dności wynikłe z braku dokumenta stosunku do całej powierzchni scian, Dzieje się to w drugim półroczu 
cji tt'!ch~.icznej (n~dsyła~o ją ~v. ,,~a I zachodzi konieczność prowadzenia 
wałkach ) sprawiły, ze wlasc1w1e robót systemem indywidualnym. 
prace rozpoczęto dopiero w 1ier- Jeśli powierzchnia otworów stano­
pniu. Dzisiaj mury szkoły sięga.:ią wi mniej niż 40 proc., należy stoso­

pierwszego roku Planu 6-letnicgo, 
w okresie bardziej wzmożonej, ani­
żeli kiedykolwiek do te.i pory wal­
ki o podniesienie wyclajności, o 7a-

już wysokości drugiego piętra. Je- wać system d\\'Ójkow.v. I tym wła- oszczęd~enie kaiilej zlotówki; w tym 
dnak na pierwszy rzut oka uderza śnie warunkom odpowiada budy­
tu nadmiar sił roboczych. Budowa nek szkolny na Starym Mieście. 
jest przecież' w poważnym stopniu Mało tego, w oróle na Starym 
zmechanizowana ~pra~ują . ~vin~y, !\fieście nie ma takiego budynku, 
transportery, betomark1) pocoz więc 1 dzł -1 k tal . „ f e murarze w mys a ogu po 
ta hcma, przeszło LO - osobowa_ za winniby pi·iu•ować indywidualnie. 
łc9? Jak mogłyby w takim ścisku * * 
sprawnie pracować·np. dwójki i Podany powyz~J przykład nie 
trójki murarskie, nie mając odpo- jest czymś odosobnionym na budo­
wiedniego frontu pracy? No, I jak wie SPB na Starym Mieście. Po­
się okazuje, nie ma ich tu wcale. dobnie pracują tu w~ystkie ekipy 
Może to się wydać co najmniej 

czasie, kiedy rze strony załóg :nnych 
przemysłów wysuwane są żądania 

wprowadzenia nowych, wyższych i 
słusznych norm. 

Sprawą metod 
nych w SPR na 

pracy, stosc;wa­
Starym :.\licście, 

nieudolności kierownictwa. win-
na się zająć nie tylko miejscowa 
organir.acja. 11artyjna, ale rów­
nież i K(}mitet Dzielnicowy 01'llz 
Rada Narodowa m. Łodzi. 

dziwne, ale tak właśnie jest. Dwój- SPB. Spośród 378 robotników, ea-
Niestety, nie u wszystkich jednak kl czy trójki murarskie nie s~ tu trudnionych tu w produkcji, 67 mu-

, rarzy (ła.cznie rz; tynkarrzami) pracuje 

(J. K.). 

•·ozumienie znaczenia dobrej orga- prawie stosowane, najwyiej niekie 

„Demilitaryzacja'' na. sposób angielski 
oraz suku'rs „Osservafore Rom cui o" 
Jr' :::;viq::/m ::: oficj(1l11ym ~·01111111ikMPm r:qd;t brytyjsldego o wstr:::y-

11u111i11 zar:::qtlzeri demilitary-:11cj•j11ych w Ni,mcz;ach Zachor/11ic/1, J\fiaister­
stfl'O S11raw Zagra11ic:11ych oglosito Ustę =aldacló1u pr::emysłowych i urzą­
d:;eri. 1cojslrowyc/1, które poc::~t/;owo niiClly być :::de111011tom111e, ~.ł obecnie 
nie vodlegają już demilitary::acji. 

1'ah 1cięc po:osta11q i beąą f1111hcj011011:ać w Trizorrii - na cluool~ 
palau „c1tlllntycl.-iego·', rl"ie//i'ie stocznie „Biom i Fm~" w Hmnliurgu, sta­
low11ie, które rrależoły do honccmu „Hermann Goeii11g-Wcrhe", olbrzymie 
zal..tady Krnp1m w Essen itp. Daw1111 lotnisha wojshowe, kttirc miały być 
:mormre i oddw1e pod 11pram; zbóż po::osUmq rórmież 11ie11an1szone .•. W .za 
ko1lc::e11iu srcego oświaclc:e11i<1, Foreign Office z ty/}otrą m1gielsl.-ą oblutlą 
i JJPrfidią l.-om1mik11je, że - ,.pral<1ycz11ie demllit.(lry::acja w Niemczech Za­
clrodnich jest zqk01/cw1111" ( ! ? ) 

Trzeba przy::mać, że 11ojęcia i /)oglądy labourzystom1kiego rzqdu w $pra~ 
u·ie tlemilitaryurcji sq 11"ie:.wyh-le orrgi1w/11e, no i wręcz sprz;ec:;11e ~ posta­
no1<"ie11iami 11/;lad11 1wc::d11111sk·iego. Anglicy dc111011t11ją do.~ć gorliwie fa· 

bry/;i.„ mydfo, gr:ebie11i, 1wc::y1i. l.-11che1111ycli itp., poz:ns1<11l'iajq n<110111ia.!t 
na terenie 'l'ri=onii - :a/rlacly Kr11r11><1, wiclhie sloc::11ia i lot11iska woj-
sko1ce. l\'isz;c:enie fobryh pmd11h11jąc.vch myclla i łyż.hi stolo1rc, doko11y-
1m11P jest po 11rnst11 ze 11•;!(/ędów lw11dlowo-ko11/wre11cyj11rch; 11tn~·my11a• 
11iP '" sta11ie ::do/110.ici prod11kcyj11ej z11 /.-/11dów Kn11Jpa itp„ rwleży clo za­

g!ld11id1. „wyi.1:ej" polityki, laórrj cele i zaclar1i<1 dyktowcme sq p~:e: Wa-
s:r11gtm1. 

A wszystl.-irn tym. poc:y11<111iom rirzyHaslm}e z zapałem watykmi&l<i 
orgcm - „Osserrntore /{0111r1110", kt1)ry raz po m1 r„1·011i ar1y!.11ły, domaga· 

jqce się pr:yz/1(111ia. .,r;qrfor,-i"' z Borrw szeregu 111·aiu 11; dzied:i11ie 11olitrhi 
zagrw1ic:11cj i R't1mętnmej, :arwrciri odrębnego pokojit ::: Tri:::o11ią oraz -
ztcięks:enia wcltod11io-11ie111iechiej prodttl<cji stuli„. 

„Poboż11c"i:yc:e11ia. wMyl.-arisl.·iego d:ic1111ilm dziwnie jahoś przypomi­
najfi =wmrl.r 11oli1ycz11e, rc11/i:owa11e przez imperialisttiw ariglo-ameryk111i• 
shich rv /\iemc:ech Zacltod11ich i liarmo11i:zują doskori<tle ze &tyłem „de­
mi/iu1ryzflcji", 11ropagou:a11ym pr:e: brytyjski Foreign Office. B. D. 

Cenna iniciatyw.a 
nizacji pracy zostało już w pelnł dy tylko przy niektórych frarmcn• systemem in<iywidualnym, tak samo 

połowa cieśli; nie licząc 152 robot­'1rruntowane. Również i na Starym tach muru. Nic dziwnero, że i po-'"•• I ników, zaliczanych do grup pomac-""eścię obok zespoliiw, pracujących stęp robót Jest da.leki od tego, aby 
• niczych - łąciznie przeszło połowa 

- nie wykorzystana! 
Chlebem 
delegację 

i sofq witają 

kołchoźników 
chłopi polscy 

radzieckich 

Dlaczego tow. Strzelbicka z ZPB im. Dubois nie mogla wypełnić . swego zobowiqzania załogi. 

l\letody pracy SPB na Starym 
J.Uleście stanowią, Jaskrawy przy- Co pow~ciąga i utrudnia wzrost pl"OI snmodzi('lnie prnrnjqce siły ua ,a,· 
kład zlej orranizacji pracy, nie· dukcji w naszych zakładach pracy? rr:iE> szwalniczej. Jest zupełni11 zrozu 
doceniania oslunięć czołowych Co stoi na pr?Jeszkodzie zwiększe1,iu miałe, ±e kierownictwo tego zakładu, 
racjonalizatorów, nieumiejętne- wydajności, która w okresie 6-lecia rada zakładowa i organizacje. partyj 
co WYkorzystywanla ludzi oraz ma podnieść się w pl'zemyśle o 66 na czynią. ws)lystko, aby ułatwić tow. 
91>rzętu mecha.nlcznero. proc.? Bombrych dotrzymywanie jej przy. 

Na łym tle zrozumiałe •ię sta- Jedną z podstawowych tego przy- i·zeczenia. Interesują. się wynikami 
je niewykonanie planu półrocz- czyn jest bez wątpiel).ia brak wykwa j<!J pracy• śpieszą. z p<>mocłl, otaczaja. 
neco Pl'ZCIL Oddział Łódzki SPB. lifikowanych sił roboczych. Zwłasz- ją uznaniem i szacunkiem. Zdają. so 

* ~ * cza zakłady włókiennicze uskarżają bie doskonale sprawę ze znaczenia i 

ku, W ciągu tak długiego czasu .moi 
na chyba było znaleitć w zakładzie 

dwie młode pracownice, pragnące się 
i:czyć bkactwa pod okiem tak wytraw 
nej tkaczki, jak ww. Strzelbicka. -
albo też prrzydzielić jej nowoprzy­
jQte do zakładq w tym okresie siły. 

(Wiadomo zaś, że wydział personal 
ny przyjmował w ubiegłym· miesiqcu 
ludzi do pracy). ... Prucł. budynkiem ~ kierownictwa się na dotkliwy brak fachowców, Pro w1'.iri jej czynu. 

ha Starym Mieście umieszczono ta- dukcja. wzrasta, przybywa maszyn, Należało by pl'Zypuszczać, te tak Ot, po prostu - zlekcewaiono so­
blice z w:ykazami osiągnięć współ· llC.tl'zeba do tych ma.szyn jak naj- powinno dziać się we wszystkich fa bie cenną inicjatywę ofiarnej robotru 
zawodnictwa. pracy, Wykresy, O· ~ięcej tkaczy, prządek, farbiarzy, to brykach i zaprawdę trudno zrozumieć, er. Nikt w zakładzie nic chciat zad~ć 
zna<.'2one kolorowymi wstążeczkami, karzy. dlaczego na przykład w ZPB im. j)u, eobie trudu na wyszukanie jej uczen­
dochodzą do 300 proc. u cieśli, 240 Jedyny sposób rozwil)zania tych bois jest lna<:zej. nic, na udzielenie pomocy przy wy­
proc. u muraray, prawie 200 proc. t111dności - to prowadzone we wzmo Pracująca tu tkaczka na 32 kros- peln.ieniu podjętego przez ni; zobo­
w transporcie, żonym tempie szkolenie i doszkalanie nach, tow. Strzelbicka, zobowi11zała wiqzania. Nikt nie pomyślał, aby 
Osiągnięcia są bardrio wysokie, zawodowe. Szkolić i jeszcze raz szko. sir ku uczczeniu Kongresu Pokoju spopularyzować jej inicjatyw~ wśród 

ale nie ,zapominajmy o tym, że np. lic - oto podstawowe zadanie :.idmi wyszkolić dwie nakładaczki tak, aby 

ll:Ołchoźnicy radzieccy witani są entuzjastycznie priu chłopów pol· 
1kiob, którzy przyjmu.lą drogich goticl chlebem i sol~. 

Na zdjęciu - przewodnlczą~y spół dzielni produkcyjnej - Za.blocln -
, Kuśniera.k, wręcza Praskowli Cznchno, Bohaterce Pracy Socjalistycz· 

neJ - chleb i sól - <>i:naki serdecznej rościnno!cl. 

muraro;e uzyskiwali te wyniki, pra- n:stracji zakładów, rad zakładowych mogly samodzielnie obsługiwać war-
cując systemem indywidualnym, i organizacji partyjnych. W tym ce- sztaty, Oczywiście, nie rzucała słów 
który według nowego katalogu !'.1 zatru.dnione> rzesze instrukto1'0:<, na wiatr - przemyślała je dobrze. 
norm nie powinien tu być stosowa- opracowano nowe metody szkolenia. z pi·ojektem swym udała się do kie 
ny. Za normę brano 1,81 mtr. sze- z pomocą w tym względzie śpieszą rownika tkalni i do ra<ly zakłatlowej, 
ściennego muru, przy 2-40 proc, czy- sami robotnicy. Przodownicy pracy prosząc o przydzielenie jej uczennic. 
ni to 4,33 mtr sześć. Tymczasem z własnej inicjatywy podejmują się Chodziła tak niejednokrot.nie, lecz bez 
w systen'lie dwójkowym norma wy- szkoleniii młodych tkaczek, prządek, ;i!rntku. Słyszała stale tę sam~ odpo 
nosi 4,18 mtr. sześć. muru, a ' wyko- czy szwaczek. Wiele takich nowych, wiedź, że . „ nie ma ludzi do nauki. 
nana w 240 proc. (wyniki takie nie wykwalifikowanych sił przybyło ju?. Znała. tę sprawę również i orgapiza. 
są rzadkością), daje przeszło 10 mtr. naszym zakładom w ramach zobowią cja podstawowa (tow. Strzelbicka 
sześciennych. zań, podejmowanych na cześć Kongre jest aktywnym członkiem Psrtii) i 
Różnica wydajności, jak rz; tego su Pokoju. nic nie zdziałała w tym kierunku, 

wynika, olbrzymia. Gdyby więc iz:a- Wspomnieć trzeba chociażby pięk- aby tkaczce - aktywistce ułatwiC: 
stosowano prawidłowe metody bu- M inicjatywę tow. Bombrych z ZPO wypełnienie jej zobowiązania. Minął 
downictwa pr!Zyniosłyby one obniże· „Wólczanka", która "na zje~dzie odzie miesiąc i piękna inicjatywa tow. 
nie kosztów budowy, oszczędność na., żowców we Wrocławiu podjęla. zo- Strzelbickiej nie została zrealizowana 
czas:e i ludziach ~dwójka składa s:.ę bowiązanie wyszkolenia 5 szwaczek, z winy biurokratów i niedołęgów. 
przecież z murat'lla i pomocnika). a dziś już przysporzyła zakładom 3 Jasne, że coś tu nie jest w porząd ______ ....;:_ ____________ ~~---=---------------------

Ros n q rr~· 
kadry łachowców '· 

Nasi korespondenci piszą 
Przyczyniając się ze swej stro· 

nv do planowego wzrostu wykwa­
'lifikowanych fachowców w Pla­
nie 6-letnim, ZPB im. Dubois, przy 

Orga·nizacja ZMP w Nowej Tkaln' 
pozostawiona bez pomocy 

Młodzież wspólzawodniczY 
sporzyły przemysłowi bawełnia:.. ły1inęło już 6 tygodni. od eh-Nili Wydaje mi sic:, że w świetle o-
nemu 44 mistrzów na krosna auto podjęcia przez Radę Główną ZMP statn:ch uchwał nie trzeba chyba 
m&tyczne. Uczestnikami kursu, doniosłych dla naszej organizacji powtarzać, jak szkodliwa jest ~y-

h ł S ł "ło od tuac1·a, istniei·ąca na nasz. ym t.ere-którv odbywał się w naszym za- uc wa . poro czasu up yn_, 
. kl tej pory, gdy zagadnienie pracy nie. Organizacja party1na wm.na 

kładzie, byli robotrucy z za a- wśród młodzieży stalo się tematem głębiej wniknąć w życie ~łod~>e-
dów im. J. Stalina, Włady Bytom- zebrania naszego aktywu partyj. ży, pospieszyć z pomocą mezhcz~ 
skiej, fabryk częstochowskich O· nego i ZMP-owców, członków Par- nyrn aktywistom oraz przewodTU- I 

· · I b czacemu koła ZMP, a wtedy nie-raz pracownicy z naszych tkalni. tii naszej dzielnicy. trze a przy . ł 
• wątpliwie wzrosną s~czup e sze~-

urocz.ystos"ć wręczenia dyplo- znać, że choć potrafiliśmy ujawnic . „ . ,,. zwi gf orgamzaC)t 1 zacznie. ona ro -
mów absolwentom miała charak- pewne usterki w naszej pracy i jać właściwą działalnosć. 
ter bardzo podniosły. Prymus wytyczv"~ drogi dalszej działał- M. Switofl 
kursu, ob. Kazimierczak, składa- naści, w istocie nic do tej pory w ZPB. im. J. Stalina. 

Na odbytej onegdaj naradzie 
wytwórczej w ZZPW im. Jana 
Pietrusińskiego w Zgierzu, przed· 
stawiciel młodzieży ZMP · i SP 
tych zakładów powiadomił obec­
nych, że młodzież z tkalni przy­
st~pu je do współzawodnictwa pra 
cy w dziedzinie ilości i jakości 
produkcji. 
Dając wyraz zrozumieniu zna­

czenia współzawodnictwa pracy w 
Planie 6-letnirn, młodzież ZZPW 
im. J. Pietrusińskiego w Zgierzu 
wzywa również i starszych tkaczy 
do współzawodniczenia z bryga-

jąc w imieniu kolegów podzięko· pracy ZMP nie uległo zmianie na --------- --
wanie za naukę i włożony trud, lepsze .. Np. koło ZMP przv Nowej Brawo, wykończalnia I 
oświadczył: Tkalni jest zupełnie martwe. Od 

- „Zobowiązujemy 6ię pogłę· wielu miesięcy nie odbywają się 
biać naszą wiedzę zawodową i zebrania, nikt się młodzieżą nie in-
ideologiczną, sta~ na straży pań-
stwa, a tym samym interesow teresuje i nie pomaga jej w pracy. 
n1as pracujących. Wytężoną pra- Nowy przewodniczący koJa, ob. 
cą przyczyniać się będzien;iy do 

1 
Wagner, próbuje ożywić działal-

prz_edterminoweg~ wxkonama Zt-1 noŚĆ organizacji, ale wobec braku 
dan Planu 6-letmego • · . .. pomocy ze strony orga111zacJ1 par. 

R. Kaczmarek, . . . . k · ·1k· ·e.i. 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego tyJneJ I zw1ąz owei wys1 · 1 J ,,,o 

im. St, Dubois. _ . _ pozostaja bez skutku, 

I 

Załoga wykończalni . ZPB lnr~ 
J. Marchlewskiego może się osta 
tnio pochlubić poważnym sukce­
sem 91·odukcyjnym. W ostatnim 
etapie współzawodnictwa z wy~ 
kończalnią ZPB im. St. Dubois, 
wvkończalnia nasza uzyskała 
2.984 punktów dodatnich, pod­
czas gdy ten sam oddział ZPB 
im. St. Dubois rykazał t.ylko 
1.858 ounktów~ 

Wyltończalnia nasza wyrabia o 
hecnie ponad 150 proc. bazy. Za 
trudnieni w niej robotnicy rozu 
mieją dobrze, że tylko dzięki 
współzawodnictwu można będzie 
WYdatnie zwiększyć produkcję, a 
tym samym podnieść stopę 7.y­
ciową klasy robotniczej. 

T. Saar 

ZPB im. J. Marchlewskiego 

C!ami młodzieżowymi oraz do zor­
ganizowania współzawodnictwa 
pracy między brygadami Starszych 
tkaczy. 

St. Wójcik, 
Zjedn. Zakł. Przem. Wełn. 

im. J. Pietrusińskiego. 

Brok sygnałizpcli 
dezorientuje załogę 

W sr,walni ZPO im. Próchnika 
utarł się już zwyczaj, że robotnic~· 
kończą pracę pół godziny przed 
właściwym terminem. W dużym 
stopniu ponosi za ten niepożąda. 
ny ol>jaw winę kiere>wnictwo za_ 
kładu. Bowiem na sali nie ma "-e 
gara, a żadne sygnały nie obwie· 
siczają nadejścia końca pracy. 

Wydaje mi się, że zainstalowa 
nie sygnalizacji przyczyniłoby\ 
się wydatnie do zwiększenia dyscy l 
pliny pracy w &zwalni. 

M. Stasiak 
ZPO im. Próchnika 

w logi. 

Tego rodzaju postępowanie nie 
jest oczywiście „budujące", nie sprzy 
ja rozw1>Jowi szkolenia zawodowego, 
a przeciwnie, utręcą. nlachetnc pory 
wy jednostek, w pełni doceniając)"l'h 

wagę tego zagadnienia. 

Towarzysze z ZPB im. Dub1>is po-
winni zrozumieć swój hllld i na)lra· 
w~ć go jak najrychlej, wykÓrzystując 
skwapliwie cenn' inicjatywę tow. 
Strzelbickiej. Bowiem tacy ludzie, jak 
<.na - to wychowawcy i nauczyciele 
nnwych kadr fachowych, tak niezbęd 
nych nam w Planie 6·letnim. 

(M. !:) 

Czy wykonujemy 
nasze plony produkcyjne? 

W tkalni ZPB im. Szymańskiego 
coraz lepiej rozwija się współza­

wodnictwo pracy. \V tej chwili 
istnieje tu już 58 zespołów, za· 
żarcie współzawodniczących mię· 

dzy sobą w wykonaniu planów 
jakościowych i ilościowych. Na 
czoło wybijają się' zespoły Józe­
fy Bartniak i Heleny Wąsockiej. 
Na III-clm miejscu znajduje się 

mój własny Z!!Spół. Uzyskujemy 
przeciętnie 100 proc. „primy" przy 
110 proc. wykonania bazy. 

Niestety, nigdy nie wiemy do· 
kladnie ile w danym miesiącu wy 
robiliśmy bazy, ponieważ wyniki 
podawane nam są dopiero po 3-ch 
miesiacach. Myślę, że należa· 

ło by przy "warsztatach umieścić 
specjalne tablice i znacznie częś· 
ciej wypisywać na nich procent 
wykonania planów. Pozwoliło by 
to nie tylko na ściślejszą kontro• 
lę własnej pra~y. ale skłaniało by 
zarazem nas do bardziej wytężov 
nych wysiłków. 

M. Dudek, 
ZPB im, Szymailskiego!. 
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1Jc.zqn1q §_ię na do!iH'!_adczeniach H'HP (b) 

BOLSZEWICK.I STYL PRACY· 
potężnym orężem Partii w walce o Plan 6-letni 

L cninowsko - stalinowski styl 
pracy to silna i skuteczna 

'broń, którą coraz lepiej posługuje 

11ię nasza Partia w walce o budowę 
podstaw socjalizmu w Polsce. 
Cenną pozycję dla preyswojenia 

sobie przez aktyw partyjny rzasad le 
ninowsko - stalinowskiego stylu 
pracy l!itanowi wydana w ramach bi 
blioteczki „Życia Partii" broswra 
L. Slepowa - „0 bolszewickim sty­
lu 'Pracy partyjnej". 

Charakterystycrmą cechą i właści­
wością b'olszewickiego s lylu pracy 
jest rewiolucyjny ro:mnach w połą­
czeniu z rzec.zowością i wytrwało­
ścią, w osiąganiu p<>stawionycb so­
bie zadań. „Właściwy bolszewikom 
rozmach rewolucyjny - pisze towa 
Nysz Slepow - znalazł wyra.z w ol­
brzymich społecwtycb, goopudar­
czych i kultiuralnycl1 przeobraże­
niach .ZSRR, w zwycięstwie socja­
limlu na jednej szóstej kuli ziem­
skiej". 

T en rewolucyJny rozmach cechu 
je c<>ra~ bwrdziej również ży­

eie w naszym kraju. Najwspanial­
szym tego dowodem jest nasz gigan 
ty<:1my 6-letni Plan nakreślony 
przei: Pl\rtię, który zakłada ni.ewzru 
azone pedsta.wy pod bud<1wę sooja­
li'lllnu w Pulsce. Dowodem tego prne 
wjdziany planem pot~y ro2wój 
pl'Zemysłu, który w 1955 r, osiągnie 
pom.iQom 4-kr-0·tnie wyższy od pozi-0-
mu produkcji przemysłowej Polski 
:przedwojennej, dowode:m tego jest 
rozwój rolnictwa, !którego wydaj­
ność w poróW111aniu z rokiem 1937 
wzrośnie z górą. dwuk.rotnie, dowo­
dem wreszcie powa.iny rozwój tra,n­
sp.ortu i komunikacji w ciągu 6-le­
cia, ośmiokrotny wzros·t inwestycji, 
co w sumie stwarza warunki dla 
znacznego podniesienia dobrobytu 
materialnego ·. i kultura•lnego mas 
pracującyoh. Przejawi się ten roz­
mach również w coraz więl(szym rt>z 
woju współ.zawodn:ictwa pracy, ra­
cjonailiza.torstwa., w ;przechodzeniu 
w miarę rozwoju techniki i organi­
§cji pracy na wyisze, słuszne nor­
my prudukcyjne. 
Rewolucyjny rozmach , stanowić wi 

nien nńeodłąctzną cechę każdego drz . .ia 
lacza pa~tyjnego. Każdy aktywista 
partyjny musi wyrabiać w sobie 
wniejętność przewidywania, spo-1 
!trzegania nowych e;jawlsk i proce­
tów, widzenia rodzącego się w wal­
ee ze starym nowego, któremu t-rze­
ba pomóc w rozwoju, bowiem do n ie 
go należy p~yselość. 

C o to oznacza w <>dniesieniu do 
naszej konkretnej sytuacji i 

zadań ja.kie stawia Plan 6-letni? 
Oznacza to, że organizacje partyjne 
powinny dokładnie widzieć zacho­
dzące na. swoim terenie, w fabryce, 
!kopa:lni czy innym za>kład'liie pracy 
zjawiska, umieć przewidriiieć mogą­
ce za.istnieć przes~ody w wykona­
niu planu i w p<>rę im ~pobiegać, 
muszą śledzić i wpływać na kształ­
towanie się nowych fonń i metod w 
pracy, które mogłyby przyśpieszyć 
i podnieść produkcję, pobudizać 
twórczą .iniiojatyWę lud'ri pracy i 
wy·tyczać jej kierunek, wykrywać 
niewykoraystane d<>tąd re.zerwy sił 
i środków, Wllllllagać czujność rewo­
lucyjną, a pmede wszystkhn widzieć 
ł wyczuwać W71Jl'asta.jące w toku 
pracy nowe iltadll'y. 

Rozma.ch rew-0lu0Ydny łącey Par­
tia. z .rzecz0iwośclą i wrtrwałością, 
w osiąganiu wysuniętych ~łów, 

K onkretność naszej ideolog.ii, na 
• 1nego pr-0gramu, naszej poli­

tyki - P«>wiediiał na V Płenum to­
warzysz Bierut - wyraiża właśnie 
na obecnym etapie Plan 6-Ietni". 
Je~t fo jasny i realny pr<>gram bu· 
dowy us(;roju socjalistyoz:nego, bu· 
dowy, której podsta.wę stanowi prze 
budowa i wiełka 1110Zbudowa ekono­
miki naszego kra,ju. 
Połączenie rozmachu rewolucyj­

nego z ~owością i uporczywością 
w osiąganiu określonego celu w 
praktyce pmejawia się w słusznym 
wiązaniu linii polityczne.i ri pracą 
organ<izaeyJną. Słuszna polityka Par 
tii stanowi podsta.wę 7iWYCięstwa. 
Ale zwycięstwo nie przychodzi sa­
mo, należy je or.glllJlizować i zdoby­
wać Aby całkowicie Zai})ewnić wcie 
lani~ w życie uchwał Pa.rtii, osią­
gać ' cora.z nowe· sukcesy na. drodze 
do. soeja<li'limu~ tir.zeba ciągle ulep­
szać pracę organizacyjną, doskona­
lić kierOWillfotwo organizacyjne. 

. „B~ j)ra.cy OJ'l'anizacyjnej - pisze 
tow. Slepow - ki~rowanie wyraclza 
się w wydawanie dekretów i nawet 
na:jlepsze poo:zyna11ia pozostają. nie I 
zrealizowane. P-0lityka. bolszewicka. 
osiąga. rllWYCięstwo za zwycięstwem I 
właśnie dlatego, że Partia zawsze 
wanaenia swą. linię polityczną. pra­
cą organizacyjną. i mobilizacją. sze­
rokioh mas do wypełniania. wytyczo 
nych zada·ń". 

Na olbrzymie j .!iJości przykładów 
nasrzych orgaruizacji p artyjnych wi­
d!ziimy, jak wielką. rolę w rea.lizarji 
zadań !Produkcyjnych odgrywa wła­
ściwe kierownictwo w połączeniu 
z dobrą pracą organizacyjną. Weź­
my choćby Podstawową Organizację 
Partyjną przy Fabryce Samoch o­
dów w Starachowicach. Fabryka, 
mimo istndejących poważnych tru­
dności, wykonała Plan półroczny 
pn:edterminowo o l5 dni. Dlaczego? 

\ 

Bo organizacja partyjna była 

motorem, m<>bilizującym załogę do 
wydaJne.1 pracy, bo dobnze ilorgani-
1Z:owała grupy partyjne na poazcze­
gólnych odcinkach produkcyjnych, 
obejmując swO'im rzasięgiem całość 

produkcji, od obróbki mechanicznej 
do kontroli. Organirzacja partyjna i 
wszyscy towarzysze zwracali bacz­
ną uwagę, aby na !ich odcinku pro­
dukcja pr2ebiegała bez iza'hamowań, 
by praca była r Y'tmiczna. Fab'ryka 
Samochodów w Starachowicach dla 
tego ukończyła plan prned termi­
nem, bo potrafiła zwalczyć szturmo 
wość, która cechowała pracę w po· 
czątkowym okresie, bo wreS1Zcie wy 
sunęła na kierowni.C2e stanowiska. 
przodujących, ofiarnych robotni­
ków, jak ti>karza tow. Fajkierza. 
tow. Zaleskiego i innych. 

P odstawą realiilacji na~ego gi­
gant ycznego Planu 6-letniego 

są niewątpliwie kadry. Lenin 't Sta­
lin uczą, że kadry - to deeydują,ca 
sił'.1. kierownictwa parrtyjneg-0 i pań 
stwowego, Od nich w ostaitecznym 
wyniku zależy fos każde.i sprawy. 
Dlateg<> właściwy dobór i rozstawie 
nie kadr oraz systematy<l<Zlla. pra.ca 
nad kadrami - na. co wskazało IV 
Plenum KC naszej Partii - zajmu­
ją, najwai~iejsze miejsce w leninow 
sko - stalinowskiej nauce organizo­
wania. zwycięstwa. Dlatąo, aby 
pl'lzekuć w czyn p1>rywające cyfry 
naszego planu, musimy nieustann~e 
troszczyć się o wzrost naszych kadr, 
o szkolenie, wychowywanie i wysu­
wanie setek tysięcy nowycłl' kadr 
dla przemysłu i aparatu partyjnego. 

Wainymt elementami b<>lszewic­
kiego stylu pracy partyjnej są: kon­
tr-0la wykonania, praca nad pogłę­
bieniem więzi z masami oraz kry­
tyka I samokrytyka. Kontr<>la wyko 
nanla czym kier<>wniezą pracę par­
tyjną konkretną i operaitywną -

mówi tow. Slepow. Jasne, że gdy 
brak jest kontr.oli, nie m0011a w po­
rę ujawniać niedociągnięć i zapobie 
gać ewentualnym zaha,mowll<tllom w 
pracy. 

Niie we wszystkich naszych orga-· 
n irzacjach partyjnych kontrola wy­
konania jest właściwie posta­
wiona. Są jeszcze wypadki, j~k np. 
w kopalni „Rocbark", „Zabme -
Wschód" i „Zabme - Zachód", 
gdzie kontrola jest prowad'lona de­
kadowo. Skutk i tego: w V Odd.ziiade 
kopalni „Zabr'2e-Wschód" na ogól­
ną sumę 12 rzob'o.wiązań ani. jedno 
n ie rzosliało wykonane, w Oddzia le 
VII na 8 robotników pracujących 
na przodku, biorących udrz,iał we 
w sp ólrtawodntlctwJe, zobowią'lania 
nie wykonało siedmiu. Brak kontro 
li i opieki nad wykonaniem rwbowią 
izań we wspomnianych kopalniach 
spowodował osłabienie współzawo­

dnicnva pracy. 

A by k<>ntrola, wykonainia była 
skuteczna, na.leży ją -0rgani~o­

wać. C<> to lldlaczy? - Znaczy to, że 
trzeba systematyeznie zapoznawać 

masy }}racujące z treścią Planu 
6-letniego, pobudzać je d-0 walki o 
wY'k<>na.nie zadań ja.kie sta.w1ia Plan 
na danym odcinku, znllay to rorzwi­
jać wśród mas szeroką I bojową 
pracę polityczną. 1.'ow. Slepow wska. 
zuje, że ścisła i stała więź z masami, 
umiejętność nie tylko uczenia mas, 
lecz uczenia s.ię od mas jest nie­
zwykle wa.żną cechą bolszewickiego 
stylu pracy. Dobre zorganłizowanie 
polityC!ł:nej i organizacyjnej pracy 
z ludźmi, praca nad pogłębieniem 

ich świadomości jest potężnym źró­
dłem siły kierownictwa bolszewic­
kiego, jest skutecznym narzędziem 

naszej Pat;ti:i w wa.lee -0 budowę fun 
damentów socja.li~mu. 

Szczególnie skutecrzną bronią w 
naseym rnarsizu napnzód jest kr)•ty­
ka i samokrytyka. WychoWYwać k a 

dry pa bolszewicku OIZilaęza u-0zyć 
luda na. ich wfa.snych błędach i n1e­
dociągnięciacłi. 

Smia.ła i otwa.rta ikrytyka i ~­
mokrytyka „daje :maiteriał (i bo­
dziec) do naszego marszu naprzód, 
do :r1ozhuMenia. twórczej energii mas 
pracującycih, do rM;Woju współza­

wodnictwa ..• " (ST.A.UIN). 
Nie mOlilna więc posuwać się na­

przód, nie można realizować po­
myślnie wielkich cyfr naszego Pla­
nu - nie umiejąc ik.ryty~nie spoj­
ruć na !PO!Pełniane błędy, nie przy­
znając się do nich w porę. nie prze· 
1•wyciężając fob. 

K. D. 

W dniu 12 bm. zakończył się międzynarodowy raid samochodów cięża: 
. rowych. Duży sukces w tym rnidzie odniosły' w<>zy polS1kiej produikcj1 

„Sta.r 20". 

Stachanowska 'technologia 
Podajemy poniżej w obszer 

nym sła·óci.e arcyikuł w}'ł>i:tnych 
stachanowców - nowatorów P. 
BYKOWA i A. KAŁUGINA, 
którzy wraz z majstrem SZY­
SZKOWEM przept>zywadzili na 
te1·enie Moskiewslkiej FabrY!ci 
Sz;lifiere:k badami.Jl., mające ~a 
celu wykrycie i ro0zpowszechme 
nie na.jlepszych metod wykony 
\Vania poszczególnych operacji 
produkcyjnych. 

(Artykuł ten ukazał się na. łamach 
gazety „Tr ud", dnia 16 wrze~nia br.) 

W naszej fabryce jest wielu robot. 
ników których n azwiska znane są da 
leko p'oza g-ranicami przedsiębi.orst:wa . 
Sa. to mist rzowie w swej dz1edzmte 
p-r.acy, ludzie obdarzeni inicjatywą , 
wytrwali. Wnieśli oni wiele nowego 
rlo stosowanych przez lata cale me.­
t vd pracy, pracują szybko, s pokor 
l:ie, bez napięcia i zbytniego pośp1e 
chu. 

Ale sa w fabryce ~zlifierek rów­
n:eż tacy l'Obotnicy, k1:-órzy pl'acują 
jE-szcze niepewn:ie, nie~n:ialo. Wię_lc­
szośc z nich - to noWJc}usze, ludzie, 
którzy dopiero niedawno zdobyli kwa 
lifikacje. Pozostają. ooi w tyle ~a 
przodownikami d. niei-az nie wypeł>ma 
j.1 :Przewid~ianych zadań. 

Obeenie gdy walczymy-o kolektyw 
ni} pracę' stachunowi::ką, sz~zeg?l~~ 
W?.ŻRI! rzeczą staje się pod~~ą.gru~1e 
1>ozostających w t yle, przy1sc1e im 
z pomocą, by mogli s zybciej opano­
"·ać najnowsze metody pracy. Prze­
cież ogólny sukces zależy od pracy 
pOS7..CZególnego robotnika. 

P rzed wybor amii do Rady Najwyż­
szej ZSRR zebraliśmy się w oddifa­
le, aby vodsumować . 'Yyniki praey 
naszej zmiany. Omawialiśmy spr.11.w:ę 
przyjścia z pomocą młodym robotm­
kom w powię~szeniu wydajności pr~ 
c:1 i osiągnięciu poziomu przodowm 
ków. 

Badając metody pracy wybitnych 
stachanowców stwierdziliśmy, że każ 
dy z nich inaczej obrabia. ten sam 
dE:."tal. Tak na przykład jeden s.zyb­
ciej wyikonuje zasadniczą operację 
- ' wytoczenie detalu, inny oszczędza 
cza·s na. czynnościach po.mocniczych. 

Aleksy Stachanow 

I 
ności . pomocnicze nH.emal dwa razy 
.w:ię:eej cza.su, niż Fomfozew, który 
za to siedem razy wolniej wYkonywa.ł 

I operację zasadniczą. Należało więc / 
w~iąć od każdego na,jlepsze elemen-
ty jego metody pracy. Tak też uczy 
niliśmy. ,,. 

Tokarze i-ewolwerowi, Admkałow i 
Klemerutiew, każdy po s.w()ljemu obr a 
biali :flan·~e (tarcze), wkładki i in 
ne detale. Rozitac~de otwQoru :flan.­
my szlifierki płaskiej Admirałow VIY 
Jwnywał w 6,4 mmuty, Klementiew 
w 8,6 minut. Jednakże przy otocza­
r.iiu i mooowaniu detafo, lepsze re­
wltaty osiągał Klementiew. Wzięli­
śmy od każdego z nich najlepsze sprr 
soby pracy j, wprowadziiliśmy je do_ 
tećhnologii. Czas obróbki tych detali 
:;ic stał dz.ięki temu ~krócony; z 2 go­
dzin 15 minut do 1 godz. 45 minut. 

Brygada nasza pos.tanowiła w jak 
najszybszym czasie przeana.l~o.wać i 
rozpowmechnić metody czołowych to 
karz.y, frezerów, sz.Ufierzy i rC>bo-tmL 
ków innych specjalności. Do pracy tej 

•re obserwacje przekonały nas, ,że do wcią.gnęliśmy samyeh stachanowców 
świadczenia s tachanowców należy r<>.z oraz inżynierów i ma.jstrów. 
powszechnie w inny, niż dC>tychcz~i:;, Dla podtlumowania na.;tlepszych Dl0 

sposób. Należy od każdego z ruclt tod &tachimowców s·p<>TZądzamy kar· 
wziąć najlepsrie „chwyity", połączyć tv technologfoz;ne. Podajemy w nich 
je w jedną nową metodę 1>racy, a na \Vielk<>ść posuwu, szybkość Skra.wania 
stęµn.ie zapoznać z tlł metodą ws11<yst i narzędzie (nóż, frez, tM-crla. szlifier 
kich robotników. skr.) - jakie na.leży zasilosować. <?-

pracowaną. w ten sp!N!ób teehnofog<1ę 
Tak powstała myśl utw<>rzenfa , bry pClddajemy ocenie zało~ oddziału. ęt~ 

gady racjonalizatorskiej dla opi-ac_o cłtanowcy wno~ą swoJe poprawki ; 
wania nowej technologii na pod~ta- uzupełnienia; następnie ta stachanow 
wie doświadczenia pos.zczególnych sta ska technologia. zQsta.je zastosowana 
chanowców. W skład brygady we&Zli w produkcji. . 
tc!karz Bykow, technolog Kaługin i Oczywiście, sama karta technologi 
maj ster Szyszkow. er.na nie d11eyduje <> sukcesach. Po-
Przystąpiliśmy do pracy. Brygada trzebna. je!?it powama i :Mnudna pra 

poczęła sta1-annie badać doświadcze- ca. dla nauczania. kadr nowych me­
nia nowatorów, analizując każdą czyn to<l J>rodukcyjnych. 
ność oddzielnie. Postępu1ąc ,..,. ten Postanowiliśmy równi.et.( podnieść 
sposób, wykrywaliśmy, dzięki czema poziom kultury ·techndcznej naszego 
staclumowiec osiągnął swój srukces:--- oddziału poprzez lepsze przygotO<\".a 

Przy <>b'"róbce tego samego meta.lu nie miejsca pracy, UJpOrz~dk?wame 
tokarz Aleksamb:ow wy;pełnia 700- spwwy wydmvania, o~tl'zema i p1·ze-
S01; p1·oc. normy zmianowej, zaś to- cb<>wywania narzędzi. . 
karz Fomiczew 200 - 250 !>l'OC. Na Przy opraco.wywaniu noweJ techn? 
p!erwszy rzut oka zdawało się, ie lc:>gii nie zapominamy ró'Y11ież o Of!Z 
należy zastosować· metody pracy A- czędności ma.teriałów. Osią.gamy .Ją 
k ksandrowa. Ale dokładniejsza ana pi'Zei; odpowiedni wy~ór ~iarow 
liza pracy wyikazała, że i od Ft>micze wyjściowych i_ ustalenie racJona.1neg·o 
wa jest się czego nauczyć. Oto to- kształtu detali. . 
karz Aleksandrow zużywał na czyn. Pr~~toczę przykład. Według _ _::;zk1-

cu detal miał średnicę 120 m1lune -

Wspomnienia o wielkim artyście 
I u;lelkln1 czlo u;leku 

trów, przy oz~ byfo zaoo~ezone, .~e 
wymiar ten jest p<>dany w prz:ybhze 
n~u. Dla wykonania tego detalu bra 
no pręt o średnicy 130 milimetr~w. 
następnie· obtaczano go, sikrawa.Jąc 
wi.ór grubości 5 mildrrnetróyv. Po z.a.po 
znaniu się z przezn~en:iem. ~eta.lu, 
opierając się na staclian~kieJ prak 
tyce, za.proponC>Wll:liśmy z~ej'szyć 
·wymiar jego średnicy o 3 nuhmetry, 
czyli do 117 milimetrów. Konst:ruk.; 
tor. zgodził ~ę. Te1·az -~oż~Y br~c 
],)'ręt o średnicy 120 milun~~ow, dz;ę 
ki czemu jego waga zmmeJ&!!:yła. S'l~ 
o , 17 proc. Tą drogą będziemy m0ogh 
zaoszczędzić do pół t<>ny metalu przy 
wykonywaniu detaili jednej tyM;:o 
obrabhmki. · 

W związku z odbywającymi 
s1e uroczyst<1ściami ku czci 
Stefana Ja.racza, drukuJemy 
poniżej fragment wspomnień 
Leona Schillera 'Z ostatnich 
lat życia wielkiego artysty. 

.„W marcu 1941 r. zaareszto11va 
no J ar acza jako rzekomego 
w spólnika mor du na renegacie, 
agencie „Abwehrstelle der deut 
schen Wehrmacht" Igo Symie. 
Gdy zjawił się na P awiaku od 

- razu jaśniej zrobiło się w celi. 
Od razu zapanował w niej pe­
wien optymizm, nawet humor. 
„Cóż nas gorszego od śmierci 

spotkać może" - mówił Jaracz, 
parafrazując słowa „Kapitana z 
Koepenick" , jego sławnej krea­
cji aktorskiej. 

I dodawał : „tylko nie dać się, 
panowie", choć serce pękało mu 
na myśl, że lada chwila córkę je 
go z Serbii esesmany na roz­
strzał wywloką. Gdy mrok zapa 
dał i z n im poczynała dręczyć ce 
lę bezsenność, pełna naplywajq­
rych tr osk i zwątpief1, on slodził 
gorzką dolę więźniów opowieś­
ciami o tym, jaki być może i w 
przyszłości będzie nasz teatr. 

Pewnego dnia nadeszła wiado 
mość, że wszyscy więźniowie o 
puszczają Pawiak, gdyż z powo­
du braku miejsca wywiezieni zo 
staną na roboty do Niemiec. W 
ten sposób J aracz . wraz z grup~) 
war szawskich aktorów znalazł 
się w Oświęcimiu . 

* • * 
J ar acz poznał całą okrutną 

prawdę Oświęcimia . Sam róż­
nych katuszy był nie tylko 
świadkiem, ale i ofiarą. 

O teatrze nie zapomniał nig­
dy. I tu nie zapominał, rozma­
wiał o nim w przerwach między, 

Napisał Leon Schiller 

pracą a udaniem się na spocz.Y­
nek, lub w niedzielne popołu­
dnia, chodząc po placu apelo­
wym z K sawerym Dunikowskim, 
jednym z najwcześniejszych 

więźniów, z litera tami, filmowca 
mi, radiowcami. Podchodzili do 
niego ludzie najróżniejsi, robo­
tnicy i drobnomj.eszczanie. Znali 
go przeważnie z filmu, który 
zi·esztą nie był domeną jego sztu 
ki. Za dawali mu nieśmiałe pyta 
nia, a on udzielał im długich i 
Wyczerpujących odpowiedzi. 

* • *-
Był przez czas pewien zwyczaj 

organizowania koncertów obozo 
w.vch na blolrnch „. 

Tadeusz Kal'i.ski zorganizował 
zespół rewelersów, Sawan melo 
deklamował piosen ki, ktoś inny 
śpiewał b allad y polskie i francu s 
kie. J aracz wystąpił z utworami, 
k tórym i wzruszał do głębi pu ... 
bliczność warszawskich k awia­
renek okupacyjnych, z nowelka­
mi, mówionymi z genialną pros­
totą. Więźniowie słuchali tych 
jego własnych spowiedzi, opowia 
dań o własnych przeżyciach z 
zapartym tch em , n iektórzy za­
krywali oczy„. Często deklamo­
wał e pilog „P ana Tadeusza" i 
w iersze Słowackiego w tzw. celi 
Konrada„. Pod wpływem słów 

poetów, słów szeptanych n iemal 
do uch a, rozszerzały się ściany 
izdebki, goiły się świeże j eszcze 
rany. Tak J aracz pojmował swo 
ją służbę teatralną w Oświęci­
miu i tak ją wypełniał. 

* • * 
Gdy nadeszła ostatnia wio:m;,i 

oświęcimska, J aracz - w przeci 
wieństwie do współwięźniów -

wcale przygni'ębiony nie był 
Owszem, czuło się w tonie jego 
m owy t ypowe dla niego podnie­
cenie. 

„No, więc, panie dobrodzieju, 
tam już wiosna. To znaczy, że 

bliżamy się do końca" . . 
Myślę o tym całymi dniami. 

po nocach n ie śpię, a kiedy sen 
mnie zmorzy - tu .zwrócił się 
do k olegi - reżysera, swojego 
„szlafkamrata" od pierwszych 
dni więzienia - to, jak mówisz, 
przez sen gadam jakieś niest wo­
rzone dziwa o tea trze dnia ju­
trzejszego„. 

Wiesz o czym ja tak bez u stan 
ku myślę: Otóż przysiągłem so­
bie, że jeśli z teg<1 piekła życie 
uniosę, to już nigdy dla siebie 
niczego pragnąć nie będę, wszyst 
kie siły moje <1gólnemu dobru po 
święce. Tak być musi, tego nau­
czył mnie ten obóz, tego od nas 
wsi:ys tkich wymagać będą czasy, 
które idą!" 

Wkrótce rzecz:vwisc1e tidało 
mu się wyjść z obozu i zaraz za­
czął żyć tak, jak sobie poprzy­
siągł... 

Po kilku dniach zaledwie r o­
zeszła się wiadomość, która prze 
razi ła jego przyjaciół i towar zy 
szy walki. Wyczerpany męką o­
święcimską organizm odmówił 
posłuszeństwa. Lekarze stwierdzi 
Ii gruźlicę il"Ozpadową. w stadium 
dość rozwiniętym. Trzeba go by 
ło czym prędzej ratować. J aracz 
nie lekceważył swego stanu, ale 
też nie poddawał się depresji. 
Zbyt ciekawa epoka stała przed 
nami, aby jej nie chciał poznać. 
Zwycięstwa radzie ckie napawały 

. otucha. Ja.racz wierzył, że two-

I 
n,yć się będzie nowy świat, kt6-
ry wzgardzi gra't>leżą 1 mordem, 
który przyniesie wolność i s1.czę!i 
cie człowieka. Wierzył, że w tym 
świecie jest miejsce dla nowej 
P<1lski, sprawiedliwej i ze w ta- ' 
kiej Polsce wzniesieny będzie 
zbiorowym wysiłkiem teatr służą 
cy Prawclzie i Pięknu. 

• • * 
Nie wziął jednal;: Jaracz ud~ia 

łu w i-ealizowaniu wielkich ma­
rzeń swego życia. 11 sierpnia 
1945 r . iZab'rafa go gruźlica. Ale 
jeszcze n a kilka dni pr zed śmier 
cią pisał do Zarządu Głównego 
ZASP: „ ... nadszedł czas, że teatr 
może stać się wreszcie 1>0ważną 
instytucją 'w budowie k"lturY na 
r-0du, taką. jaką jest w świado­
mośei spuleczeństwa bezsprzecznie 
szkoła. Jest czas, w którym może 
skończyć się dwumaczność spo­
łeczna teatru. Sklep, ()ZY potężna 
instytucja zaspa.kająca· masowo 
głód szuki w najbardziej zr-0zu­
miałej i najbardziej dynamicznej 
formie? Przedsiębiorstwo tande 
tnej sztuki stosowanej, czy trybu 
na idei?" 

* • * 
Chcieliśmy w e fragmentach ni 

niej szych wspomniefl dać wyraz 
siły tego, który wyjść postano­
wił z kręgu „czarów sztuki", któ 
ry zrozumiał, że godność w ·s>:tu 
ce przywrócić mogą jedynie po­
tężne natchnione siły groźnie bu 
rzące się poza żelaznymi wrota­
mi teatru - siły ludowe. Ja­
racz dożył chwili kiedy się to 
stało, kiedy pod n aporem owych 
sił pękły wrota dzielące sztukę 
od życia. Nie zaskoczyło go 
przyj$cie dnia wolności, całe ży 
cie na nią czekał, całe· życie wal 
czył o nia swa sztuka. 

\ 

Nasze poczynania. spotkały ?ię z 
poparciem stachanowców, technolo· 
gów, i majsl):ów wielu fabryk Mos-

1kwy, Lenin.gradu, Charkowa, Kurska 
i , innyeh miast. 

W fabrykach leningradz~ch ~two­
rn!>'lo ju~ setki bry~~d racJon.~b~!'.t~r 
sk1ch. Fabryka· sz;ltf1er ek ,.,.,IlJ1cz. . h­
czy ich przeszło pięćdziesiąt; objęły 
one ponad 400 stachanowców, toohno 
lcgów i majstrów. P~~s P?bytu w 
Leruingrad2!ie za.poznahsmy s~ę s.zcze 
gółowo z ieh pracą. Tak na przykład 
brygada majstra Katukowa oprac?· 
wała i wprowadziła nową. technologię 
szybkościowego wytapiania korundu. 
Pracując nową. motodą, fab:i;y~a. ~~­
starcza produkcję dooik:onałeJ Jakosci, 
i::rzy cz.ym zaos~czędl.ti. do końca rok? 
600 tys. rubli i 3 miliony kW energn 
e1e,ktrycznej. 

Robotnicy, inżyniei-o~vie i technicy 
oka'Zu.ją. Wiele zamteresowa_nia dla 
sprawy anaiizowania. i popularyzacji 
stachanowskich metod p:t'acy. Dyrek. 
t or fabryiki „Zwycięstwo Proletaria­
tu", inż, Kowa.lew opraoował cenną 
metudę studiowanfa, zestawiania i 
rozPowszechniania doświadczeń nowa 
torów, wykorzystując osiągnięcia przo 
downików. Stworzył on cały system 
uczenia r-0botników technologi,j sta 
ehanowskiej. RozpÓwszechnienie ini 
cjatywy towa rzysza Kowalewa, uoi:y· 
ni pracę brygad racjonaliza-tarskich 
jeszcze bardziej skuteczną j p.rzyśpie. 
szy masowe przyswajanie najbardziej 

, ~oi;tepowych metod oracy. 
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Wielka inwestycja Planu 6.iletniego I {7t 
Nowe osiedle robotnicze 

Kronika Pabianic 
ł ~ .. ' 

I 
.( . 

·, poH'staje "1 Pabianl.cach "skandaliczne meporządk1 w piekarni mBcham cznaj 
Plan 6-lctni prze\:viduje zbu­

dowanie do 1955 roku 723 ty­
siące izb mieszkalnych z czego 
40.000 izb pr7ypa(1a na woje-

. : wóclztwo łódzkie. 

-
N aj poważnie.i szą inwcs1 ycj ą 

1 Planu tHetniego dla Pabianic 
jest osiedle robotnic:r.c. 

WA2}NJEJSZE TELEFON);: 
' O - Straż Pożarna 

Zostanie ono zbudowane przy 
ul. Armii Czerwonej, obok „dom 

6 - Komenda „Służby 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

Polsce'• ków familijn~·ch", na miejHcu 
obecnego stadionu sportowego 
„Włókniarz". Stadion zostanie 
przeniesion~· do parku, znajdu­
jącego się przy zbiegu ulic Ki­

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP 
213 - Telegraf 
215 Pogotowie PCK 

KINA: 

Kino „POLONIA'.< -- wyświe 
tla film produkcji radzieckiej 
pt. „Maskarada". Dla młodzieży 
.dozwolony. , 

• * 
Kino „Robotnik" - przedstawit­

nie zawieszone z powodu remontu 
kina. 

Redakcja ,,Głosu Pabianic" 
Arrnli Czerwonei 19. tel. 28 

lińskiego i 8 i\larca. 

Uwaga, czytelnicy 
i korespondenci 

.,Głosu Pabianic" 
Od poniedziałku, dni:i 18 września 

b1•. redakcja „Głosu Pabianic" czyn­
na będzie codziennie z wyjątkiem 
!łrody w godzinach od 9 do 11 p1"?.ed 
południem w lokalu p'rzy ul. Armii 
Czerwonej 19. obok rozdzielni pl.om 
PPK .. Ruch·' '.dawn. cukiernia ,.Ma­
leńka"). 

W sprawach zwiwzanych z · kol­
portażem ąaieży się zwracać jak do 
tychczas do rozdzielni pism PPK 
.. Ruch" pr:zy ul. Arm ii . Czerwf'nej 
Hi · (tel. 28i) Nr. tel. redakcji 315. 

Murarz przoc!ująccj trójki murar­
skiej csiągającej dz-lenną nol'mę 
142,4 proc, ob. Czesław Hajnyklel 

przy pracy. 

No\'\'e osiedle robotnicze skła­
dać się będzie z 26 bloków 
mieszkalnych: żłobka, przed­
szkola. szkoły, domu kultury 
oraz domu to\varo,=.·ego. \V no­
wopowstając;rn1 osiedlu znaj­
d7.ie wy_godne i jaime mieszka­
nia około GOO rodzin robotni· 
czych. 

Ponad 65 procent wybudowa­
nych mieszkaf1 składać się bę­
dzie z 2 pokoi z kuchnią, res7.tę 
stanowić będą mieszkan.ia jed­
nopokojowe z kuchnią. Wszyst­
kie mieszkania zaopatrzone bę­
dą w łazienki, instalację gazo· 
wą i elektr~«::ozną orąz w centrą.l 
ne ogrze'vvanie. Obszerne phn11-
ce, znajdujące się pod każdym 
domem służyć będą. jako pral­
nie, kotłownie, spiżarki itd. 
Całkowite ukończenie budow,y 

osiedla prr.ewidziane jest w ro­
ku 1955. Niemniej jed1rnk co­
rocznie zostanie oddanych do 
użytku kilka bloków. ,Już w po-

i łowie grudnia bieżącego roku 
2 bloki będą. wykończone w sta­
nie surowym. 

Prace związane z budową. 
osiedla robotnicze'!O ZOR w Pa­
bianicach prowadzi Lódzkie Pafl 
stwowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Nr 2.' Zespol~· budowla11e 
pracujące przy budowie nowe­
go osiedla przystąpiły do współ 
zawodnictwa o tytuł „naj lepi:;ze 
go zespołu budowlanego w Pol· 
sce". 

. Powszechne; Spółdzielni Spożywców 
·W piątek bieżącego t)•go?ri~a zglo- nej PSS „Społem" przy u l. La 5kiej 

sH~ sie do naszej rcdal{CJ1 Jedna z 34 /36. . . . . 
cz;telniczek .. Głosu Pabianic" ~ib. P. Dziwne jest to. że w lcJ ~<1mc1 po· 
(nuzwlsko i adres znane rc.cla!<cJi). ~ei;ji znajdu:i0 sic Zarząd P~S „Spo 
klóra przyniosła zawinięte. w papier łc>m;' który zb~·t. mało widoci.me 
kawałki chleba, wypieczonego . kontroluje warunki sanitarne p:e-
jak wynika z na.lepio~ej kartl<1 w karni. ' .. 
piekarni mechan:czneJ PSS „Spo- Fakty t.ukie, jak 7;najdowa_nie roz­
lem". w Pabianici;ch przy lll. La· nych zanieczyszczcn w _PIC'czywie 

nic mog;ą sit; wiece.i powtorz:';ć. Za: 
sklej 34 '36. rzsd PSS ,.Spolcm" musi zbodac 

w przyniesionych kawałkach chle prŻycz;vnę zaniecz:vszczc~i p'~cz:·wa, 
ba "-naleźliśmy l'f'lC'czy, które w chlc- aby w przyszłości un1knq_c zbqd­
bic w żadnym wypadlm znajdować nych i przykrych reklarnac.1!. 
się nie powinny. W ~ednym kawał- Oczekujemy od Zar?:<ld11 • PSS 
ku spostrzegliśmy całą muchę, w .. Społem" wyjaśnienia jak· sprawa 
drugim odwłok, w trzecim ,krzy- ta zostala 12:~łatwiona. , . t ka· 
dellrn. znalez:one przez nas much_Y P. S. Dowod rzccz?w~. _to .ies. . 
w chlebie świadczą o niechlujstwie I '"."all{i chleba '.- much~n:; zna1duJą 
panującym w piekarni meehan[cz- się w pos!aciamu redakc11. 

Narodowy Spis Powszechny w Pabianicach_ 
zostanie przeprowadzony w dniu 3 grudnia rb. 

R t · · · · Pabianicach Zgodnie z rozporządzeniem a go owama JUZ ·się w 
d . 26 r rozpoczęły. 

dy Ministrów z . ma ipca Prezydium MRN w Pabianicach 
1950 roku, w sprawie Narodowe powołało przed kilku dniami 
go Spisu Powszechnego 1950 ro- Miejskiego Komisarza Spisowe­
ku oraz instrukcją Generalne- go, którym został tow. Władys­
go Komisarza Spisowego dla law ~ietrzak, . czlone~ ·Zm~~ądu 
władz spisowych w sprawie Na- Od~z~ału .zw. Zaw. P1ac. P1zem. 
rodowego Spisu · Powszechn0go I Włok1e!L'11Czego. 

Rola i zadania .społecznego inspektora pracy 
Od kilku dni trwa na terenic

1 s1J~łecz11ych i wintla być wyko­
pabianickich zakładów pracy nywana poza godzinami pracy. 
kampanin wyborcza społec?-- Społeczny inspektor pracy w 
n.rch in:-1pektorów JH'acy. Na każdym zakładzie ma prawo 
zebraniach załóg- wybrano już wiz.rtowania wszelkich zabudo­
kilkudziesięciu zakładowrch. od wań i miejsc pracy podległych 
działowych i grupowych in~pek zakresowi jego dziaJania. Po­
torów pracy. Kampania \Yybor- nadto społeczny inspektor pra­
cza zostanie zakończona do dnia c.v ma prawo wrmagać od admi 
23 września br. Wybory spo- nistracji zakładu udzielania wy 
łecznych inspektorów pracy od- Jaśnień w sprawach wchodzą­
bywają się w m~'ŚI usta\vy z cych w zakres jego d7.iałania. 
dnia 4 lutego ] 950 r. o spo- Zakładowy inspektor pracy u­
łecznej im1pekcji pracy. prawniony jest . do wrdawallia 

Pierwsze trudności zostały 
ju~ pokonane. Na budowie pra­
cuje pełny park maszynowy, 
um0Żli\Yi1-1jący całkowitą mecha 
nizację pracy. Również spraw­
n ie praca.ie dział zno11atr1.11nia. 
o cz~·m dobitnie świadczą zwie­
zione 8tcsy cegieł, worków ce­
mentu i innych materiałów bu­
do\Ylanych. 

1950 r. Rada Nacodowa m. Pabia Obecni~ prz~pt·ow.~d~a1:;„są pra 
nic przystąpiła do prac prz)_'goto- ce org<~:11~acyJnC Tv1~~'.~sk1~"'~. ,Re: 
wawczych. Mimo, że same czyn- ~erat.u :)p1~0~ve~o, kw1y !?:u~i:ga~ 
naści spisowe przewidziane są do bę~z1e .. M1eJsk1cm4 Kom1~a1zow1 
piero na dzień 3 grudnia rb„ pt•zy Sp1F\1wem~. 

Do zadań zalćładowych, od- zlece11 na pjśmie skierowanych 
działowych i grupowych spo- pod adresem kierownictwa za· 
łe~znych inspektorów pracy na- 1dad1,1, jednak.. zlecenia społecz­
lezy kontrola przestrzegania nego in:-ipektora pracr wymaga 
przez administrację zakładów ją uzgodnienia z radą zakłado 
postanowień układt'I zbiorowego wą. 
i regulaminu pracy w sprawach W wypadku niewykonania 
bezpieczeństwa i higieny pracy, prawomocnego zlecenia zakła­
ochrony zdrowia pracowników, 'dowego inspektora pracy przez 
pracy kobiet i młodocianych, kierow11ichvo zakładu, kiero­
czasu p1:acy i urlopów oraz kon wnik zakładu pociągniety zosta 
trola urządzeń techniczn.rch i je do odpowiedzialności ·karno. 
sanitarnych z punktu widzenia\ administracyjnej, podobnie .iak 
ochro~y '1_Jracy. Społeczna in- za niewykonanie nakazu Pań­
spekcJa pracy należy do prac st\.vowej lnspek:ji Pracy. 

Z obrad aktywu sportowego 

Należy szkolić _kadry sportowców 
Przed kilku dniami odbyło się 

..... w Pabianicach II Plenum Powia 
towego Komitetu Kultury Fizy­
cznej. W ,obradach wzięli udział 
przedstawiciele partii, organiza­

cji masowych, zakładów pr7.emy­
słowych oraz aktyw sportowy. 
Głównym zad:tniem II Plenum 

PKKF było przeanalizowanie do­
tychczasowej pracy na polu wy­
chowania fizycznego. Referat 
sprawozdawczy omawiaJący zara 
zem aktualne zadania na odcin­
ku sportu wygłosił przewodniczą 
cy PKKF tow. Władysław Kon­
rad. Poruszył on w referacie za 
gadnienie wychowania nowych 
kadr aktywu sportowego. 

Obecnie - stwierdził mówca 
- odczuwamy brak kadr sporta 
wych w zakładach pracy. Nieco 
lepiej jest na odcinku szkolnym, 
gdyż młodzież masowo garnie się 
do sportu. 

Do niedociągnięć w pracy 
PKKF należy zbyt małe zaintere 
sowanie się rozwojem sportu w 
zakładaćh pracy i na wsi. 

W ożywionej dyskusji, która 
wywiązała się nad referatem, 
wielu dyskutantów mówiło o bra 
kach i frudnościach w pracy po­
szczególnych kół sportowych. 

Z wypowiedzi innych dysku­
tant.ów wynika, ie na odcinku 
sportu robotniczego sytuacja 
przedstawia się niewiele lepiej. 
Wiele kół sportowych w zakła~ 
dach pracy ... pozbawionych jest 
opieki ze strony kierownictwa 
zakładu i rady zakładowej. 

Stwierdzić należy, że sport ma 
wielu zwolenników na terenie 
Pabianic i pow. łaskiego. Dla je­
go dalszego rozwoju konieczna 
jest planowa akcja szkolenia no 
wych kadr sportowych oraz oto-· 
czenie poszczególnych kół i zespo 
łów sportowych troskliwą opie­
ką przez powiatowe komitety kul 
tury fizycznej i rady zakładowe. 

Zarzuty padły 
pod adresem 

Szpitala Mietskiego 
W dniu 5. 9. i 7. 9. ukazały się 

w naszym piśmie dwa artykuły 
omawiające przebieg konferencji 
zdrowia. W związku z tym wyja­
śniamy. że zarzuty, które padły 
na konferencji pod adresem szpi 
talnictwa w Pabianicach doty­
czyły Szpitala Miejskiego, a nie 
szpitala Ubezpieczalni Społcc.z­
nej. Również apteka społeczna 
przy ul. Bóźniczej , która odmó­
wiła wydania lekarstwa dla cho 
rego qziecka nie podlega wla­
dzom US w Pabianicach. 

Odpowiedzi Redakcji 

Zakładowy Hpołecr,ny inllpek­
tor pracy j eHt prr.ewodniczą­
c·~·m komi'-1.ii b~zpieczeństwa i 
higieny pracy \\' :-;wym zakła­
dzie pracy oraz bierze udział w 
opracowymrniu preliminarzy 
budżetowych zakładu pracy w 
za kresie inwe~tyc.ii i w~·datków 
bieżących, dot~·c~c.vch bezpie· 
cze11stwa i higieny pracy. 

Hs. 

Entuzjazm z .ia_ki~n pra.cuje 
cnla znłoga, wrruzaJący się w 
codzienn~·m przekrac:r.aniu nor-
111,\' o co najmniej 40 procent, 
jest gwarancją przedtermino­
wej realizf!c.ii planów budowy i 
en za tym id~ie oddania 500 ro· 
botniczyni rodzinom w jak naj­
krótszym czasie nowych, ja­
snych, wygodnych mieszkań. 

H,<1. 

Nauczyciele zdobywaią _ pełne kwalifikacje z_awodowe 
Przy Paiistwowej -Wyższej S:tko oraz czynni kwalifikO\''ilt1i .nauczy· 

le Pedagogicznej w Łodzi utwor::o ciele szkół podi:tawowych. pragną• 
nc zostało Studium Zaoczne. cy pod)Vyższyć swoj~ kwallfik::icje. 

Czas trwania studiów obliczcny 
O przyjęcie na Studium ubic$j<1.Ć iest na 4 lata. co odpowiada zakre 

się mogą czynni nauczyciele szkół sowi 3 lat normaln('go Studium w 
średnich, którzy nic uzyskali do , PWSP. 
tyĆhczas kwalifikacji zawodowych Organizacja Studium Zaocznego ------------------------------„--------------- obejtuuje dwie formy: 1) naucz.anu: 

Pi.erze _- niedocenianv . na CllSi produkt ~q;JL?;~I:TI~!~~:l~;;ffi~ 
. ' -~ • d · , ,,·raz z komentarzami oraz 2) nau~ stanowi wazną . pózy~,ę gospo arczą 'j czanie bezpośrednie, które polega 

t d · · k ść d tó · , i cennym lń"+e- na pracy laboratoryjnej i seminaryj· . Puch i pierze w okresie przedwo- s ą , ze w1ę szo pro ucen w me ,owe ogonowe są ~· 
1 

. 
jennym nie były należycie docenia zdaje sobie jeszcze spraWY z wiclo r 1ałem w przemyśle galanteryjnym, nej prowadzonej w ucze 111 trzy ra• 
ne. Dopiero głód pierza jaki zaria- rakiego zastosowania pierza. I tak stosiny używane są w przemy:1!e zy w roku, a mianowicie po 10 dni 
pował po wojnie i co za tym idzie np, pióra kogucie, szyjkowe, grzbie szczotkarskim. podczas ferii zimowych i wiosen~ 
duży popyt na pierze na rynkach Przy pełnym uświadomieniu ma- nych oraz od 1. VII. do 10. VIII 
krnjowych i zagranicznych pn:eko·· O • • • b ł - ło i średniorolnych chtouów o 1.var w okresie ferii letnich. 
nał producenta o wartości i cenie ZISlaJ ro o nicy - tości dochodowej produldów drobio Uczestników St1.1dium obowiązu~ 
tego artykułu. ł śc" j • • j \Vych nie należy zapominać, że pie je;; kolokwia i egzaminy, których zło 

Niestety, wciąż pokut.uje w przysz o I 11zyn1erow e rze jest poważną pozycją nie . tvlko fenie daje absolwentom kwalifLlca-
d .. J~eedsyzcnzi.ee p1·"~z.e 1· D k . Pab1'an1'ck1'ch Za- w budżecie jednostki, ale również ci'e zawodowe do nauczania w s_zko u nas przesą • iz "' j-:re CJa . w budżecie państwowym. I k ł . i puch gęsi są cennym m?teriałem, kładow Przemysłu Bawełmane- · · . łach średnich ogó no -szta cących 

dlatego też pt•oducent drobiu wy- go wraz z rada zakładowa oraz. Ja~o pr~ykład faktyczny podaje zakładach kształcenia nauczycieli. 
rządza sobie poważne szkody nisz- . . · . · . my, ze JUZ w roku 1948 eksportnwa W l' t ł ho · y kie 
cząc tak cenny materiał jakim jest orgamza:J1 , partyJ_n~ p~stanow1- no z Polski 9 proc. pierza, gdy ns ipcu zos a uruc m1on 
pierze wszelkich gatunków drobiu łj.: µodmesc ~wahf1J_rncje '\Yysu- t•ynku wewnętrznym zużyto zale- runek matematyczny, fizyczny i 
przez nie·właściwe zdejmowanie go 111ętych na k1erow111cze stano- dwie u proc. themiczny. Dnia 27 grudnia br. roz 
i obchodzenie się z nim. w~ska robo,tl!ików. vV t~n~ c~lu Celem ułatwienia producentowi poczynają się zajęcia nowopowsta-

Dla ułatwienia zd.ięcia upierzenia sl_nerowano ich na szesc1011~1e- zbytu nadwyżki piet·w zmobilizowa lego kierunku biologicznego i geo­
gospodyiiie· uciekają się dość często s1ęcz;ny kurs kore::;pondencyJ ny 00 do akcji skupu caly aparat uspo graficznego. 
do parzenia wrzątkiem zabitego przygotowujący do zdobycia ty leczniony jak gminne spółdzielnie i Kandydaci kierunktt biologiczne­
dro?iu, i;i_is7:czqc w te.n s?osób pló- tułu inżyniera. Na kurs skiero- placówki terenowe Cent_rall Spół· go i ~eograficzneg.o winni wnieść 
ra i obmz:i.1ąc. wartośc m!ęsa pt11ka. wano tow. tow. St. Frankiewi- dzieh1i Mleezarsko - Ja.iczarskich. podama drogą słu;:bową do Sekre­
Cz~stokro? tez gospo~ym_e upn;;z-

1 
cza K. l\f illei·a K. Pawlaka I Poza. skuJ?em aparat u~p.ołeczn!ony tariatu Studium Zaocznego przy 

czaJą sobit: pracę _obcm~.1ąc ~kt•zy- u r 'R -b k· A 's7 , ··k . l . ~ hędz1e dązył przez własc1w~ uswla I PWSP w Łodzi, Al. Kościuszki 21. dła w całosc1 łączme z p10ram1. To I "· J a a, · .. cze.1 O\.\ S ne I domienie producenta do zhkwtdo-1 . . . . 
iekkomyślne niszczenie upieu.enia go oraz ob. Stefana l\11llera. I wania marnotrawstwa w tej dzle- Termm składania podan uplyw_a 
różnych gatunków drobiu pochodzi Hs. clzinie. z dniem 31 października 1950 r. 

e·ozwój hodowli zwierząt gospodarskich 
UJ ranaa_ch Plan••· 6-letnieqo 

Hodowla zwierząt gospodar· 
skich była tym działem rolnic· 
twa. który w wyniku długotrwa· 
łej okupacji hitlerowskiej ucier­
piał najwięcej. W połowie 1946 
roku, a więc w momencie, w któ­
rym nastąpiła już pewna popra­
wa, pogłowie koni wynosiło zale­
dwie 55 procent stanu z r. 1938. 
Pogłowie bY,dła rogatc:go spadło 
pądczas okupacji do 38 procent 
stanu przedwojennego, pogłowie 
trzody chlewnej do 28 proc. i po­
głowie owiec do 37 proc. 

Mimo tych wielkich strat. dzię­
ki polityce rządu popierania ho· 
dowli, a m. in. dzięki importowi 
zwierząt gospodarskich - odbu­
dowaliśmy w znacznym stopniu 
pogłowie zwierząt. Plan 6-letm 
nakazuje rozszerzenie produkcj; 
zwierzę_cej o dalsze 68 procent. 

1947 roku i związane z nim trud- ło następująco: koni 3 miliony 
ności paszowe w całym następnym sztuk, bydła rogat0go - 9.5 mi­
roku gospodarczym. Jeśli mimo liona sztuk, a więc o prawie mi­
tych trudności proces odbudowy lion więcej niż w roku 1938, owiec 
produkcji zwierzęcej nie został I_ 3,9 miliona, pra\vie dwa razy 
zahamowany, to zawdzięczamy to wiecej niż w roku 1938. 
w . poważnym stopniu pomocy Przytoczone liczby pogłowia są 
Związku ,\ladzieckiego, który w bardzo wysokie. ale osiągalne. 
ro.Jrn. 1~48 dostarczył nam wielkie 'Zwłaszcza, jeżeli weźmiemy DOd 
ilości z1ama. uwagę, że rozwijający się szybko 

W roku 1955 produkcja zwierzę ruch spółdzielczości produkcyjnej 
ca, w przeliczeniu na 1 mieszkań- stwarza dla s7.ybkiego rozWOJU 
ca kraju, będ;r,ie wyższa od przed- hodowli o wiele lepsze warunki 
wojennej o 69 procent. Pozwoli to niż były dotychczas. 
na pełne pokrycie wszystkich po· Produkcja wytworó·w zwiei•·t~­
trzeb żywno{:ciowych w kraju, po· cych przyniesie w roku 1955 na· 
zwoli również na poważny wywóz stępujące wyniki: żywca wobw~­
produktów zwierzęcych za grani- go - 426 tysięcy ton, tj. o 83 pro­
cę. cent więcej niż w roku 19•!9, żyw· 
Pogłowie inwentarza żywego bę 

dzie się w roku 1955 przedstawia· 

przechodzenia na wyższe spo• 
łeczne formy gospodarowania. 

Obok wzrostu pogłowia Plan 6· 
letni kładzie szczególny nacisk na 
jakościową poprawę hodowli. Na· 
stąpić więc musi w latach Planu 
wztost jednostkowej wydajności 
zwierząt. W szczególności wybit· 
nej poprawie ulegnie mleczność 
krów. Wzrost mleczności wynieść 
ma 27 procent, a przeciętna waga 
bydła wzrośnie o około 4 proc~nt. 

Przedstawiciel Ludowych Zespo 
łów Sportowych ob. Madaj wska 
zał na istotne bolączki wiejskiego 
ruchu sportowegr>. Najpowa.;:uiej­
szą trudnością. na którą napoty­
kają LZS-y w ·swym rozwoju 
jest bral odpowiednich kądr in­
struktorów oraz brak sprzętu 
sportowego i opieki ze strony 
miejscowych władz. Przykładem 
obojętnego stosunku GRN do 
sportu •viejskiego może być klub 
sportowy ·we wsi Świerców cał-. 
kowićie pozbawiony opieki i 
sprz_ętu., 

Ob. Tadeus: Lachowic::.. - Pro W ostatnim roku Planu 3-let· :n1:cu1:111:111=n1::11• 
~11'1 I 1..111111 11 11111 111 U I f 11 I 111 U Ut 

ca cielęce·go - 96 tys. ton, mle­
ka - ponad 12 miliardów Lt,rów, 
tj. z górą dwa razy więcej niż w 
roku 1949, ]aj - 4,4 miliarfa szt., 
wełny - 5, 7 tysięcy ton. 

Szybki wzrost hodowli w Pols· 
ce - zapewniający mało i średnio 
roln~mu chłopu niemniej szybki 
wzrost dobrobytu - nastąpi w o· 
parciu o wszechstronną pomoc 
Państwa Ludowego. Pomoc ta wy· 
razi się: rozbudową wzorowych 
ośrodków hodowli, .które dostar· 
czą w dostatecznej ilości materiał 
zarodowy, rejonizacją ras zwie· 
rząt hodowla11yc11, uwzględniają­
cą warunki ~rzyrodnicze . oraz 
rozbudową przemysłowe,1 bazy pa 
szowej. Niemniej ważnym czynni­
kiem rozwoju hodowli jest prawa· 
dzona przez rząd niezmienna po· 
Jityka stałych, wysokooplacalnych 
,!!en za T;>rodukty hodowli. 

simy zgłosić się w sprawie odebra- r.iego produkc_ja z~ierzęca ro~nic: 
nia należnego Wam honorarium I twa w przeliczeniu na 1 m1esz· 
autorskiego. 1 kańca kraju była o 12 proc. wyż· 

Tort'. H. Łacwik. - Nadesłany sza niż przed wojną. Rezultaty 
przez Was materiał nie jtst aktual· osiągnięte w latach Planu 3-let· 
ny ...- nic wykórzystamy go. Prosi· niego byłyby jeszcze wyższe:, gdy 
mv o dalsze korespondencje. by nie wyjątkowy nie.urorlzai w 

, 
c 

Czytaj clę 
rozpowszech~iaicie 

„GŁOS'' 

Pewne zmniejszenie się 1iczbv 
koni, która nastąpi w sto.si.mku do 
lat przedwojennych, bę~zie wy­
riikiem intensywnego nma:Szyno· 
wienia naszego rolnictwa w la· 
tach Planu 6-letniego i skutkiem 

, 
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Ge pisała ·prasa łódzka w dn. 17września1930 r. 
:KRWAWA N!llEDZIE)LA 

W WARSZAWiliE 

W dniu wcwrajszym w Warsza­
wie - odbył: się wiec, po którym kil 
ka tysięcy kobiet l'USIZyło w demon­
~tracyjnym :pochodzie :przez miasto. 

U zbiegu ul. Matejki i Al. Ujarz­
dow.skich na tłum wpadły oddziały 
konnej i piesizej policji, masakru­
jąc kobiety. Wskutek salw karabi­
nowych oraz kilku wybuchów gra­
natów policyjnych - sri:ereg osób od 
niosło ;rany, „a jeden robotnik rzostał 
mlbity". (Tyle pNepuściła cenrzura). 

AWANS 
KSIĘCIA WALiil 

Gazety łódzkie podają, że książę 
Walii (przyszły małżonek pani 
SllI1pson), który „urodził się kapita­
n~" otrzymał obecnie tmy nomi­
nacje. Ks. Walii rzostał mianowany 
- generałem piechoty, wiceadmira­
łem floty i „mał"~ałkiem powie­
trm". 

REPERTUAR KIN ŁODZK!I_CH 

Kina łÓ'dek.ie reklamują szereg „no 
wych'1 f:i!lo:nów, produkcji amerykai1 
skiej: 

„W noc po 12.dradzie" - „Anioł na 
bagnisku'! - „Te, które się sprze­
dają" - „Kobieta 15-letnia" 
„Uwodziciel'\ - „Złamane serce" -

„Gdy kobieta się 12.apomni" - „Mia­
sto ro2kosey". 

Z GŁODU POD POCIĄG 
18-letnia Marianna Baberowska, 

mieszkanka Retkini; r:zuciła się w 
dniu wc.zorajszym pod pociąg oso­
b'owy, ulegając calk9witemu 12.miaż­
dżeniu. Kola odcięły nies12.C2ęśliwej 
nogi i pokroiły tułów. Przyczyną 
brak pracy. (.,Kurier Łódzki"). 

KRWAWE ROZRUCHY 
W BARCELONIE 

Według 111adchodzących skąpo wia 
domości, strajk pows'lechny w Bar­
cąlonie objął wsizystkich robotników, 
nie wyłąC2ając taksówkaniy. 

Robotnicy wspólnie .ze studenta­
mi - ur.ząd'lili szereg demonstracji 
które policja stłumiła pmy pomocy 
wojska. Sirajk, z powodu represji, 
stosowanych przez gubernatora -
przerodrził się -iv prawdiziwą rewoltę. 
Na kilku ulicach miasta robotnicy 
wśród gradu strzałów budują 'bary-
1,1'.ady. 

MIASTO TUSZYN PŁONIE _ 

Ga!lety donoszą ,z ostatniej chwi>li, 
że miasto Tuszyn pod Łodzią stoi od 
godziny w ogniu. Zapaliły się mia­
nowicie drewniane domy w rynku. 
Kilka oddziałów straży pożarnej z 
Łodz.i ruszyło na ratunek. 

TEATRY. 
.P.~S'l'WOTI 

'l'EA!?R IM. STEF.A..'l\lA JARACZA 
· (ul Jaracy. 27) 
Dziś, o godz. 19.16 setuka Alek· 
~ Gergely pt. „Sp1·awa Pawła 
.S11ptera.ga.". 

Zniżki ważne. 

PilS'l'WUWY l'EATK NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, teL 161·30 

O godz. 19.15 ,,Bohate1"<>wie dma. 
powszedniego". 

. 'l'EA'l'R ~LEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Nie«Wiela, dnia 17 września. 1950 r., 
21 powodu ~azdu na gościnne wy­
stępy do Te>maszowa, tylko jedno 
pi'!Zedstawienie o godzinie 19.15 p. t. 
„Sambo i lew". Kasa czynna. codzien 
?i~e od ge>dz. 10. 

TEA'J:R ,.PllWKlO„ 

P AŃS'l'WOWY 
TEATR POW8ZECH.N \ 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
teL 150·36) 

Dz.iś, o godzinie 19.15 komerl.ia 
AL Fredry „ Wielki człowiek do ma-
łych interesów". 

Kasa cz~na od godz. 10 - 13 i 
od 16. 
Zniżki ważne 

P A1'rSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(uL Jaracza 2, tel 217-49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn", Aleksandra Gergely'ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka­
mińskiej. 

l'EA'l'l< KOMEDll MUZYCZNEJ 
„LU'l'NIA" 

Godz. 19.15 „Córka pani Angot". 
Ostatnie dni. Zniżki "'.ażne. 

'l'EA'l'H LETN ł „OSA h 

(ul. Pfotrkowska 94, tel. 272-70) (uL Jfopernika 16) 
D.zi!, dn. 17 "'Tz.eśnia. 1950 

godz. 17, widowisko otwa1•te 
,,Pain Tom buduje dom". 

roku, Godz. 16.30 i 19.30 „!5luby murar-
p. I;. I skie", czyli wodewil warszawski Go· 

zdawy i Stępnia. 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Diaibelska grań", dod. „Młodzież 
w walce o pokój", godz. 14, 16; 18, 
20 
poranek godz. 12 

BAŁTYK (Na111towicza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Fedei·. Kobiet w Moskwie", godz. 
16, 18;30, 21 
poranek godz. 11 
(Dla dzieei powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska Sl) 
„Moja miła", dod. „Granica pckoju", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35" 
(Krorrika Nr 38-50, „111istrzowie 
szybkich wytopów", „Wielki budow 
:r;iiczy - Matwiej Kozakow", „Vi 
b.-raju socjalizmu". 
godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

ElEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty", dod. „XXIII 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
gadz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

TATRY' (Sienldewicza 40, w ti~o· 
dzie) „Milc;lzenie jest złotem", dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) · 
„Przeczucie", dod. „świat mło­
dych Nr 12", god·z. 14.30, 16.30, 
18.30~ 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni", dod. „Mazurki 
.Chopina", godz. 15.ao, 18, 20.30. 
poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń tajgi", dod. „Rzeka Kama", 
godz. 16. 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci po·wyżej lat 12) 

V1 01..NOSC (Napiórkowsktego 16) 
„Skarb", dod. „W kraju socjaliz­
mu", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę­
gierska", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

Przemysł cb.emicZny w Planie &-letnim 
Jaedy dwa. brzegi rzeki połączone czas gazowni,· które wraz z dwiema 

r:t~:=~~E E!i~ j~:~:~:i :·~;l~tłTl~lltAl~RilMIJIKilsPBDAlicll&o~,~~ł ~~K!f ~l1~;:~~e:::;r:de: 
szkodliwymi wpływami aimoslerycz ·.,' .• _.,,~ponna•„snCJ•'UZMU w po• HE ,;. :· mie w ciągu najbliższego sześciole 
nymi. ·.1 UilAft' R n L.J'- cia zupełnie nowe działy produkcji, 

Farby i lakiery - to materiał z których najważniejsze są działy 
niezbędny dla budownictwa. Farby * "' - • wielkiej syntezy chemicznej. 

;,~~~~r~i~i1~~~~ :5.•tt~: ~:?;gr[~~ił J~ także przemysł chemiczny. M.ąt.~n. -ł!łl~~IOJj~~M-J. 'Il. : · '~ "'·1 a. także syntetycme ga.rbnlld, bar-

Fabryki włókiennicze produkują wniki szlachetne itp. 
coraz więcej różnorodnych, koloro- Produkcja sztucznego kauczuku 
wych tkanin - przemysł chemiczny np. wyniesie w ostatnim roku sześ-
do5tarcza do nich barwników. Prze cioleeia '13 tys. ton. Pokryje to z du 
mysł chemiczny zaopatruje równit'ź żą nadw;yżką zapotrzebowanie na.-
nasze garbarnie w cenne garbniki. szego całego przemysłu samochodo· 

Prawie żadna dziedzina gospodar lvego, który w r. 1955 wyprOdukuje 
ki nie może się obejść bez artyku- 3'7 tys. samochodów ciężarowych I 
łów chemiczny.eh. Musi je mieć rol osobowych. 
nictwo w postaci nawozów sztucz- Podobnie uruchomienie produkcji 
nych i środków niszczących szlwdni ekst.raktów garbarskich, podniesie 
ki roślin, mus:zą je mieć · niemal nie produkcji barwników, czterokro 
wszystkie zakłady przemysłowe, bez t.ny wzrost produkcji farb i lakle-
względu na. rodzaj produkcji: tak *'IR· rów, a także uruchomienie na wię-
huta, jak i fabryka. czekolady. ~;, ·· ,,, kszą skalę produkcji penicyliny, spe 

cyfików witaminowych i różnych 
Leki i środki zapobiegające chot'o środków owadobójczych pozwolł na 

bom, mydło, artykuły kowietyczne niż w r. 1936. Wartość produkcji w r. 1936 ilość ta WYnosiła tylko 1,6 wydatne ograniczenie lub calkowitą 
itp„ to także wyroby przemysłu che przeliczeniu na jednego mieszk::ni- kg. likwidację hnportu w zakresie pod 
miczncgo. ca "vvniesie w r . 1955 - 225 zł. .W. okresie P~anu 6 .- letnieg~ roz stawowych artykułów chemicznych. 

W latach 1950 - 55 wybudujemy przedv;ojennych, podczas gdy w r . wmrę~a zostarue talu:e . ~e~1czna Potężny wzrost przemysłu chemicz 
i rozbudujemy wiele mniejszych fa 1936 wynosiła zaledwie 26 zł. przerobka węgl~. 15 m1lronow ton nego w sześcioleciu, to jeden z waż 
bryk chemicznych i uruchomimy 16 Produkcja 100 proc. kwasu siarko węgla przerobionych będzie w r. , nych czynników rozwoju naszych 
nowyrh, wielkich zakładów, jak np. wego - artykułu wyjściowego :'!la 1955 w. zakładac~ chemicznych. U- sił wytwórczych i niezałeŻJJości gos 
fabrykę kwasu siarkowego w okoli wielu innych produktów chemicz- ruchom1my 25 meczynnych dotych- podarczej. B. N. 

cach Buska, superton1asyny w Na- nych - wzrośnie w r. 1955 trzykro ---·····--··--~-„ ... „.„ .„„„„."_""'"""'"'-"'""••""""""""""" 
kle, sody w Pakości, włókien synte tnie w stosunku do produkcji przed ze §portu 
tycznych w Gorzowie, związków a- wojer:.nej. 
zotowych w Kędzierzynie, 'zakłady Na jednego mieszkańca WYtwa- E d Q 
kokso - eh.emiczne w Koźlu itp. rzać będziemy w końcu Planu oko liminac1'e . Q go' lnopols' k1•ch 

W roku 1955 bt:dziemy mieli wła ło 21 kg. kwasu siarkowego, tj. wię . 
sny potężny .przemysł chemiczny, o · · · ł d o·ennej pro K I k h w p .. 
pierający się W poważnym stopniu ~~k~~Z -dsĄW!~a p~~~W: fudnoŚci, ~ 0 ars ie yścigów ocztowych 
na krajowych surowcach - węglu, tyle samo. co Angin w r. 1937. No-
kamieniu wapiennym, gipsie, soli we, wielkie fabryki kwasu siarko- I W dniu dzisiejszym ro ;:r;-~czynają 
kamiennej i in. wego stosować będą nowoczesne, s i ę Wyścigi Eliminacyjne l~ Ogólna„ 

Realizacja zadań Planu 6 ,;. letnie wypróbowane wszechstronnie w polskich Kolarskich Wyścigów. Pacz 
go uczyni: przemysł chemiczny dru- ZSRR metody, produkcji. towych w Obwodzie Łódi Nr I. 
gim, po węglu, naszym narodowym Poważnie, bo prawie 8-krotnie w ;',hiórka zawodnik6w - pocztow -

9.~~· start, qo wyścig-u o godz, 11, w 
m1eJscowosc1 Dobroii. 'l'l'asa. prowadzić 
będzie przez Dobroń, ·Pabianir.e -
1:1eta w Łodzi w P:i-:ka Wenecja, 
i:rzy ul. Pabianickiej !32a. 

przemysłem. Produkcja jego wzro- stosunku do okresu przedwojenne- ców i pracowników „Ruchu" o god·z. 
śnie w sześcioleciu 3,5 -krotnie w go, wzrośnie produkcja sztucznych 7 rano, przy ul. Daszyńskiego Nr 38. Po zako:"1czeniu wyścigów odbędzie 
porównaniu z r. 1949, osiągając war nawozów. W 1955 r. wytwarzać Odjazd na start nastąpi o godzinie -się akademia oraz rozdanie nag'!'ód. 
tość około 5694 milionów zł. przed- będziemy na każdy hektar ziemi or 

woj,:nnych, tj . .•. si~dem razy wię~~-j, . ~ej :.p:,.,14,5 ~~· czy~~:.~~ ,~,~~-t~ ~,.,: Chcemy wyg rai I 

~~~tEfłłl7Pl.AIRIZWOJłD·DSPID•ł.l'x_, Co mówią nasze gimnastyczki 
t~ilBUDOJY:PODSTAW·SOCJAlfZMUowJOlS8E o dzisiejszym spotkaniu z reprezentacją FSGT 

Hala Włókniarza na 'i/\/idzewie jest J rzuty, cw1czenia na równowazn1. 

. '"zRbs~r PRODUKCJI HAWOŻ<!Nf AZoToWVCłł ., ~;aifi~~~~ot~;~~~ ~~z::::J:cie cz~~~ ~:;~z:;x1~:ie i z!~~~i~k~onujdp~~ 
-i.·· •. . /w Plrl.E:LICZEN~V NA CZ't.SiY __ . SKŁA~Nłi<. / . • . , w1emą I flagami zw1ązko.wymi wy- szczamy halę Włókniarza z przeko-
' . gląda imponująco. naniem, że na pewno nie sprawią one 

'. ~ ł M -~-~ . -
4 

a ~= :~~~k~i~~~ic:s~~~~o~~it;!~~~~ ~twodu lqd~kjęij _publiczno:~i. '2 
·'· · .. -~ e .. , ,, , ~%ż~~:,n~~~~~~~~·k0;~;ti~ęc równ°· n B ZOS\ame m\S\(ltm. 

~ .. , .. ,i ' . ~ ~ ~ W niedzielę, 17 bm., na pływalni 
' .,. ,.. D ł,,_,.. , lH'ZY ulicy Łazienkowskiej, C•dbędzie 
ł < : ~„. , 'U 'f1!. , · · '„ ,. „ ' "i~ spotkanie, decydujące o tytule mi 
~-:· ~·. ' li.

1
, .._ ' .. ., , • sh·za Polski w piłce wodnej, pomię 

I!'. '-{ : ij, „ , , ~s~·'· ' , : eizy Stalą (O:;trowiec), a Polonią z 

~-·--· ·; · ' _:i' : , B:, tomia. • 

,, · , Obie drużyny w toku rozgrywek o 
X , ~ " ,$ 't ~ 

~ f~ /, _:_, • ~·::·.··-:";~·~' 

L .. ;., .. :ijft;,{<. i~::~:~~,.J9oo ... , .. :, ....... :..«:.;: ....... '" 
z ciągłymi startami - informuje nas do uzyskania rozstrzygaJącego wy-

...~ ............................. „ ....• „ ............ „ .... „ ............................ „ w imieniu koleżanek Janina Ku- 111 ~u. 

rzanka - jesteśmy jak najlepszej Kalendarzyk imprez sportowych RADJ[O 
Program na niedzielę, 17 września 

1950 r. 
, 6.50 Początek audycji. 7.00 Audy­

cja dla wsi. 7.15 Wesołe melodie. 
8.00 Dziennik poranny. 8.25 Zespoły 
wokalne. 8.55 Audycja SKR.K. 9.00 
Muzyka organowa. 9.30 Ulubione me 
lodie. to.OO Skrzynka ogólna. 10.20 
Felieton literacki. 10.30 „Wieś ta1i::zy 
i śpiewa". 11.10 (Ł) Audycja z cy­
klu: „Od naszych korespondentów". 
11.20 (Ł) „Warszawa w piosence" 
11.45 (Ł] Audycja dla wsi. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.04 Przegląd 

czasopism. 12.15 Koncert. 13.00 Po­
gadanka. 13.15 Audycja regionalna. 
14.00 „Pleban z Chodla" - 11 odc. 
poematu St. Skonecznego. 14.20 Me-

I Iodie ludowe do tańca. 14.45 „Dwie 
humoreski". 15.00 Stare pfosenki ro 
syjskie. 15.15 Słuchowisko dla świe­
tlic dziecięcych. 16.00 Dzie nnik po­
południowy. 16.20 Koncert chóru p. 
k, Wł. Oćwieji. 16.40 Muzyka. 16.50 
Audycja historyczna 17.00 Koncert 
orkiestry rozgłośni pomorskiej. 18.00 
Słuchowisko pt. „ Sprawa Anny Ko­
sterskiej". 19.00 XXII aud. z cyklu: 
„Stanisław Moniuszko" 19.30 „W~­
gry przemawiają do Polski". 20.CJ'O 
Dziennik wieczorny. 20.40 (Ł) Kon-
cert życzeń. 21.00 ,,Melodie świata". 
22.00 (Ł) Muzyka \aneczna. 22.15 
Wiadom&ści sportowe. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 „Na dobranoc". 

myśli odnośnie wyniku spotkania. 
Chcemy wygrać, tak jak to już raz 
miało miejsce w czasie naszego po­
bytu we Francji w bieżącym roku. 
Szkoda tylko, że nie może startować 
na skutek choroby nasza mistrzyni 
Helena Rakoczy oraz Wilkówna. 

- No, ale zaniechajmy raczej 
wszelkich przewidywań . . . bo to po­
dobn~ przynosi pecha. Jedno jest 
tylko pewne, że walka będzie zacię­
ta i o wyniku zadecydować mogą 

nawet ułamki punktów. Jeżeli cho·­
dzi o skład .naszej reprezentacji, to 
przedstawia się on następująco: 
Marcińczak (Wł. Kraków), Wcisło 
(Wł. Kraków), Kanikowska i Łu· 
komska (Stal Poznań), Skirlińska, 
Reindlowa, Krupianka (Ogn. Kra­
ków), Kurzanka (Górnik Radlin). 

Trening trwa dalej. Skoki, prze-

O godzinie 17 w hali Włókniarza 
na \Vidzewie zawody gimnastyczne 
kobiet, w k tórych udział wezmą re­
prezentacja FSGT 1 CRZZ. 

Na stadionie Włóknia rza o godz. 
15 w rozgrywkach o mistrzostwo 
drugiej ligi (grupa zachodnia) spot­
kają się zespoły Widzewa i Włók­
niarza z Chodakowa. 

Zawody o mistrzostwo klasy A 
okręgu łódzkiego. Godz. 11 s.tadion 
ŁKS Włókniarza: ŁKS Włókniarz I B 
- Unia Zgierz. Godz. 16.30 na boi­
sku Związkowca w Parku Ludowym: 
Związkowiec - Stal Żychlin. 

W sali przy ul. Piotrkowskiej 293-
295 o godz. 18 odbędzie się mecz za­
paśniczy o mis trzostwo klasy A o· 
kręgu łódzkiego pomiędzy zespołami 
ŁKS Włókniarza i Unii ze Zgierza. 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Pan Prokouk i S-ka" (Program 
składa.ny z kolorowych kl'eskówek 
czeskich), godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
pot•anek god~. 12 

Hjalmar Schacht a&. o a - amery~ański pupilek 
(Dla dzieci powyżej lat 'l) · ~ 

-------------------------------------------..... ----------------·------------------------------------------· 

Orcan ł.6dz1Ueco Eomłtetu l WoJe­
w6dłkleco itomltetu POllkleJ zs.,. 

d.nOCIOneJ . Partu RobatnłcztJ 
BedacuJea 

&OLl:GIVM BEDAECl'JNa. 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

„S-S Orzeł zaginął", dod. „Jedna 
-1. wielu", godz. 16, 18, 20 
}}Oranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskie~ .178) 
„Pustęlnia Parmeńska" II seria, · 
cl.od. „Budlajemy iudowęglowce", 
godz. 16, 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska. 2) 
„Sumienie", dod. „ W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu", god21. 16, 18, 
2(} 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

RO.MA (Rz.g·owska 84) 
„]),f:uzyka i miłość", dod. „Torpedo 

- Dynamo", godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwie brygady•, dod. „Korea" , 
godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 'l) 

WIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
- 8". dod. „.Julian l\1archle.wski", 
g~z. 16, 18, 20. 
{Dla młoibieży po~ż.ej łaA: 14) 

Wyrokiem sądu niemieckiego w 
Lueneburgu, Hjalmar Schatht, je­
den z głównych budowniczych hille 
rawskiej machiny wojennej został 

ostatecznie uniewinniony. Pełne 
przywrocenie praw obywatelskich 
i zezwolenie na zajmowanie wszel 
kich stanowisk w służbie rządowej 
i publicznej ,.dobrze zasłużonemu" 
przedstawicielowi wielkego kapi­
tału niemieckiego nabiera szczegól 
nej wymowy w okresie intensyw­
nie realizowanej przez imperiali­
stów amerykaf1skich remilitaryza­
cji Niemiec Zachodńich. 

Kim jest Hjalmar Schacht? 
Na widowni politycznej Schacht 

ukazał się w okresie pierwszej 
wojny światowej, kiedy, jako „dy. 
rektor Narodowego Banku Belgij­
skiego" w okresie okupacji Belgii, 
opracował najdoskonalszy na owe 
czasy system łupienia Belgów. 
Pierwszy finansowy plan Schachta, 
dotyczący stabil~zacji marki nie­
mieckiej ujrzał światło dzienne w 

I 

r. 1923. Plan ten dał mu w sfe­
rach finansjery przydomek „cza­
rodzieja finansowego" a w Niem­
czech stanowisko prezesa Banku 
Rzeszy. Wynikiem jego machina· 
cji na tym stanowisku było po­
ważne zmniejszenie zobowiązal'1 
Niemiec z tytułu reparacji i uzy­
skanie od Stanów Zjednoczonych 
olbrzymiego kredytu w wysokości 
800 milionów marek w zlocie. 

Do gmachu Banku Rzeszy powra­
ca Schacht po pewnej przerwie, w 
r, 1933, po zagarnięciu władzy przez 
Hitlera. Ceniony w sferach NSDAP 
jako członek posiadający zaufanie 
City i Wall Street, Schacht obej­
muje w r. 1934 w gabinecie Hitle­
ra tekę ministra finansów. Nowe 
jego machinacje na tych stanowi· 
skach przynoszą hitlerowskim 
Niemcom k redyty na zbrojenie w 
wysokości 25 miliardów marek. 
Wiedząc, kiedy trzeba ustąpić 

- Hjalmar Schacht podaje się do 
dymisji w r. 1939. Pożegnalny list 

Adolfa Hitlera do Schachta w1ąze 
nazwisko jego z „pienvszą epoką 
narodowego odrodzenia i wielkości 
pai'lstwa niemieckiego". 

Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej Hjalmar Schacht. zbro­
dniarz wojenny, współodpowicdzial 
ny za zbrodnie faszyzmu nie­
mieckiego w Europie, ofiaruje 
swoje usługi amerykańskim orga­
nizatorom nowej wojny. Zamiast 
otrzymania zasłużonej kary zostaje 
on wypuszczony na wolność, a 
obecnie całkowicie unie\vjnniony i 
oczyszczony od wszelkich grze­
chów. Tego wymagała „sprawie­
dliwość" amerykańska, która w 
ludzkim języku nazywa się intere. 
sem amerykańskich podżegaczy 
wojennych. 

W interesie tej samej „sprawie­
dliwości" r2ląd francuski prześla­
duje demokratów hiszpańskich; w 
Japonii wypm;zcza się na wolność 
90 zbrodniarzy wojennych. · 

W imię tej „sprawiedliwości" 
wypuszcza się z więzień zbrodnia­
rzy wojennych w rodzaju Flicka i 
powołuje się ich na.odpowiedzialnP. 
stanowiska. Kolekcja zbrodniarzy 
wojennych w służbie imperializmu 
amerykańskiego powiększy się nie 
długo o jeszcze jedną kreaturę -
Hansa Fritsche, b. głównego ko­
mentatora radia hitlerowskiego i 
dyrektora w goebbelsowsklrn mi­
nisterstwie propagandy, który w 

· końcu września zostanie przedter­
minowo zwolniony z więzienia. 

Przygotowując nową. wojnę,' im­
perialiści amerykańscy zbierają 
specjalistów od wojny, masowych 
mordów i ludobójstwa. Szczegól­
nie wysoko cen~ą oni bylych współ 
pracowników Hitlera. Uczciwi lu­
dzie na całym świecie z odrazą pa­
trzą na ten proceder amerykański, 
dokonujący się pod szyldem „spra-
wiedliwoścl". K. D. 
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